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STR SZNE S USTOSZ-E IA w AR. zjJ :\ 

R lotnlsku w Mokotowie .~ wicher-- .strzaskał. ·.1a samoló 
Połączenia telefoniczne i tele.graficzne· w:· całym kraju i z zagranicą przerwane 

ilka osób zabitJCll, około 100 rannych 
Straszny cyklon szalał wczoraj nad Pol­

ską. 
Ośrodek niepamiętnego dotychczas hura­

ganu znajdował się nad stolicą, która zda się 
najwięcej ucierpiała. 

Z powodu częściowo lub całkowicie po­
zrywanych przewodów telefonicznych i tele­
graficznych, skąpe tylko wieści dochodzą nas 
z większych ośrodków Polski. 

Wynika jednak z tych szczupłych wiado­
mo:td, że wczorajszy orkan przewyższał siłą 
swą wszystkie, które w ostatnim dziesięcio­
leciu nawiedziły Polskę. 

Brak połączeń z zagranicą nie ~a 

szyb wystawowych B~ci Jabłkowskich przy 
ul. Brackiej. 

We wszystkich parkach i cigr.odach ·wichu 
ra zasypała kompletnie trawniki, połamała 
konary starych drzew, młode powyrywała· z 
korzeniami. 

W mieście waliły się i-usztowania przy no-
wobu<i:ując ych się domach. . 

Do godziny U. wieczór WARSZA A B ·­
LA KOMPLETNIE OQCIĘTA OD śWIATA. 

Dopiero koło północy przywrócono połą­
czenie telefoniczne i telegraficzne z Łodzią, 

natomiast nie :z::doJano naprawić sieci z Krako 
wemf Kątowicami, Toruniem, Poznaniemt 
Gdańskiem i Lwo_wem. . 

Nasypy kolejowe pod Warszawą zostały 
podm)·~e f)Ucr. ulew~, ruch pociągów został 
na niektórych odcinkach całkowicie, lub czę­
ściowo. wstrzymany. 

Naj5traszntcjszych spustoszeli dokonał cy­
kl~ na 1otniskn woj.skowem na Polu Moko­
towskiem. . 

Znaj_dowało się tam w czasie wybuchu or­
kanu _ 20 samolotów wojskowych, gotowych 
clo lotów ćwiczebnych. 

Jli:'m na sprawdzenie pochwyconej przez ra· . . 

~~ż':~~0:r:~:;,p~:elki 0:kan szaleje rów- Łódź poza orbitą działania cyklqnu . . \ 
Korespondent „Ha~ 1 R Ucierpiały jedynie peryferje miasta 

z Warszawy: 
Od rana panował w stoli-cy niebywały u­

pał. 
Temperatura dochodziła chwilami do 35 

stopni Celsjusza w cieniu. 
Około godziny 12.50 zrobiło się na~le zu­

pełnie ciemno. 
Nad Warszawą zawisła ciemno-brunatna 

chmura, zakrywająca cały horyzont, 
W mieszkaniach zapalono światła, tram­

waje i samochody puściły w ruch reflektory. 
. Zerwał się szalony cyklon. 

Szybkość wiatru, nienotowana dotąd w 
Polsce, wynosiła 30 kim. na sekundę! 

Podniosła się w górę ściana piasku i ka­
mieni, w powietrzu fruwały szyldy, okien-

*e· Ulice opustoszały całkowicie. 
Po kilku minutach lunął ulewny deszcz, w 

chwilę potem rozległy się UDERZENIA PIO-
RUNóW, a ciemno-brunatne niebo rozdarły 
oślepiające gzygzaki błyskawic. 

Szyby posypały się z brzękiem, w pier­
wszym rzędzie - 13 wielkich lustrzanych 

Zaciszna willa okolona winnicami 
miejscem letniego pobytu 

Marszałka Piłsudsldego 
Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 

:i Warszawy: 
W piątak dn. 6 b, m. wyje:hdża .M.arszałeik 

Piłsudski na d~uższy urlop wypoczynkowy do 
Rumunji. 

Miejscem pobytu Marszałka Piłsudskiego 
będzie za:eiszna wiUa, położona w pięknym 
parku i okolona winnicami w pobliżu miej­
scowości Targowicza, 

Do granicy Marszałek odbędzie podróż 
salonką, od granicy zaś I klasą. 

Nowe miejsce pobytu wybrał Marszałek 
w ostatni0ej chwili, od1·zucając wszystkie 
miejscowości reprezentacyjne, of:iarowane u­
pr~jmie przez rząd rumiuńslkii. 

Łódź szczęśliwie ominęła główna fala cy­
klonu, jednakże wichura szalejąca nad na­
szem miastem wyrządziła i tak dość liczne 
szkody. 

Szczególnie ucierpiały krańce miasta. Sze­
reg parkanów nie wytrzymało naiporu -wiatru 
i runęło z łoskotem; w wielu miejscach dachy 
zostały pozrywane. 

Liczni przechodnie, którzy korzystając z 
pięknego dnia, snuli się i>o. ulicach, przeraże­
ni nagłą ciemnością jaka zapanowała, zasypa 
ni tumanami pyłu i piasku, poukrywali się w 
naj1hliższych bramach, oczekujuc końca hura­
-ganu. " 

Wicher dął wściekle, potęgując się nieo­
mal z ka~ .sekundą. Z siłą wielką uderzał o 
kamienice, łamał drzewa i wył ponuro. 

Natomiast centrum miasta mniej uderP.ia- Z oddali dochodził stłumiony odgłos ochla 
ło. Tu i owdzie zostały pozrywane szyldy, ]onego· grzmotu. Wreszcie główna fala prze­
powyrywane okna, których niezdążono wczas szła, ale do póinej nocy nie ustawała wichu-
zamknąć, połamane drzewa. I ta." 

Znaczne szkody 
., w woj. łódzkiem 

wyrządził~ s'zalejąca wichura 
Późno w nocy przyszły pierwsze meldunki 

z województwa łódzkiego. 
Skąpe narazie wieści przynoszą jednak 

straszne szczegóły. 

Kalisz 
Nad miastem przeszła wielka burza z pio­

runami i niezwykle silnym wichrem, który po 
wywracał prawie wszystkie płoty, pozrywał 
szyldy, dachy, powibijał szyby. -

Podczas trwania- burzy niezwykłe ciemno­
ści panowały nad miastem, potęgując grozę 
położenia, 

W powiecie Kaliskim wichura wyrządziła 
kolosalne straty. 

Zdewastowała lasy, wyrywając najśtaisze 
drzewa z korzeniami, zasypała tumanami pia­
sku zboże. 

Reszty dokonał ulewny deszcz. 

Sieradz 
Szalona burza rozpętała sie nad miastem 

i powiatem. 

• • 

O sile." wichury świadczy najlepiej fakt 
Pff:ZEWRóGENIA PRZEZ WICHER WIA­
TRAKA i PRZENIESIENIA GO NA ODLE­
GŁOść 150 metrów. 

Pozatem wszystkie drzewa w mieście zo­
stały wyrwane z korzeniami. 

Kilka osób odniosło o~rażenia lżejsze i 
cięższe. 

-; Turek 
Miasto . i powiat nawiedzone było przez 

straszną burzę z piorunami. · 
Szalony wicher uczynił wiele s~kód, prze­

wracając domki, drzewa i płoty. 
Nad miastem panowała w czasie trwania 

burzy niezwykła ciemność. 
Wśród mieszkańców krążyły wersje o koń 

CU świata, 

• • • 
W chwili oddania numeru na maszynę nie­

ma wiadomości z pozośiałych powiatów. 

Zanim zdołano wciągnąC samuloty 'do han­
garów wichura USZKODZIŁA 15 SAMOLO­
TóW, 3 ULEGŁY ZAś CAŁKOWITEMU 
ROZBICIU. 

O sile cyklonu świadczy najlepiej fakt, że 
60 żołnierzy, ciągnących samolot do hangaru, 
poderwał wiatr wraz z aparatem w po""ieuze 
i uniósłszy na wysokość kilim metrów, s::z:u­
cił o ziemię. 

Kilku żołnierzy odniosło rany - aparat 
uległ zupełnemu struskaniu. 

W Sulejówku pod Warszaw.ą SPALIŁ{) 

SIĘ SKUTKIEM UDERZENIA PIORUNU 
KilJCA WILIJ. 

W powiecie warszawskim piorun uderzył 
w drzewof ZABIJAJĄC 1 ROBOTNIKA i 
RANIĄC CIĘżKO SIEDMm 

W samej Warszawie kt1kadziesiąt osób 
odniosło cięższe i lżejsze rany od spadających 
gzymsów, dachów i fruwających w powietrzu 
szyldów. 

Na ul. Smoczej ZA W ALIL SIĘ MUR, za­
sypując c:alą ulicę, któr.a jest formalnie odcię­
ta od reszty miasta. 

Policja zanotowała ponadto kilka cieka­
wych wypadków, g~ly auta, będące w bi-egu. 
wpadły w wir trąb powietrznych, które za­
kręcały młynka najcięższemi nawet maszy­
nami. 

* * * 
JaJlcle smiesznie brzmi przy tern wszy.st­

kiem zapowiedź P. I'. M-a na dzień dzisiejszy, 
który tu podajemy: 

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol­
sce: stopniowy wzrost zachmurzenia z burzq 
lub deszczem, postępujący od zachodu ku 
wschodowi kraju, poczem ochłodzenie. 

Słabe wiatry południowe, potem umiarko· 
wane zachodnie. 

Dekoracja Marszałka 
Piłsudskiego 

najwy.!:szem odznaczeniem 
japoński em 

Dziś o godz. 1.30 po poł. odbyła się na 
Zamku uroczystość wręczenia Marszałkowi 

Piłsudskiemu wysokiego odznaczenia japoJS­
skiego: „Gwiazdy Wschodzącego Słońca". 

Dekoracji dokonał poseł japoński Hajime 
MatsUiShima w obecności p. Prezydenta Rze­
czypospolitej Mościckiego, przedstawicieli · 
korpusu dyplomatycznego, wysokich urzędni 

ków kaincelarji cywilnej i wojskowej p. Pre­
zydenta i świty przybocznej Marszałka Pił­

sudskiego . 
,.Gwia~da Wschodzącego Słońca" nada­

wana jest przez rząd japoński nadzwyczaj 
rzadko i jest wyrazem szczególnego wyróżnie 
m. ~nxczneg_o .1!1.a.rszałika .Piłsudskiego, 
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Marszałek Sejmu 
wyjeżdi:a dziś na urlop 

Korespondent Hasła Łódzkiego denosi z 
z Warszawy: . 

Dowiadujemy się, że marszałek Se1mu P• 
Daszyński wy}eżdża dziś na letni urlop wy­
poczynkowy do Kazimierza nad Wisłą. 

Przesuni~cia na placówkach 
zagranicznych 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
Ostatni 11Monitor Polski" ogłasza nastę-

i;>ujące przesunięcia w dypl~ma<:ji: . 
p. Roman Knoll przemes1ony na stanowi­

sko posła do Berlina, 
p. Olszowski, dotychczasowy poseł w Ber­

tiniie - do Angory. 
p. Przeździecki - mianowany posłem w 

Rzvmie, 
p. Mkhał-Owskii - dotychczasowy poseł 

w Budapeszcie - przeniesiony do Kopen­
hagi. 

Minister . Zaleski 
wyjeżdi:a na wypoczynek do Paryi:ą 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donos~ 
Mi11ister Spraw Zagranicznych p. Zaleskt 

wyjetdża dziś na urlop do Paryża, dokąd się 
wybiera zupełnie incognito. 

Z Paryża min. Za·leski udaje się na po­
łudnie Francji. 

Komisja Kontroli Długów 
bada zadłużenie Państwa 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donc "i 
Dnia 11 b. m. odbędzie się po5iedzenie 

Komisji Kontroli Długów Państwa. 
Na porządku dziennym - ustawienie sta­

nu długów po dzień 30 czerwca. 
Posiedzenie to zwołane zostało w związ­

ku z koniecznością ogłoszenia :t.:estawienia 
dłul!ów Państwa w „Monitorze Pohkim". 

Pięć nowycb 

umów handlowych 
przygotowuje Polska 

W ministerstwie Przemysłu i ·Handlu o­
służą do podjęcia ro~owan z państwami Ame 
ryki Południowej o zawarcie umów państwo· 
wych. 

Rokowania podjęte będą z Chile, .Peru, 
Brazylią i Meksykiem. 

Również zbiera ministerstwo materjały do 
podjęcia rokowań z Włochami w -prawie no­
wej konwencji. Jak wiadomo Włoc „ zgło­
siły nowe żądania kontyngentowe i celne. 

„Hasło Łód2lkie" z dnia 5 lipca 1928 roliu. 

łłieaktuałność koncepcj· marsz. DilSZYń kieg 
Grawitacje P. P. S. do „jedynki" nie zuajdą 

oddźwięku w lonie B. B. 
znamienne uchwały zapanną jutro na posiedzeniu Bloku 

Korespondent „Hasła ł.ódzkiego" donosi 
z Warszawy: 

Jak wiadomo na dzień 6 b. m. zwołane zo­
stało posiedzenie Klubu Sejmowego Bezpar­
tyjnego Bloku, przyczem prezes Klubu płk, 
Sławek wezwał wszystkich posłów i senato­
rów do bezwarunkowego przybycia na po­
siedzenie. 

W związku z tem dowiadujemy się, że o­
brady piątkowe będą miały bardzo pow~żny 
charakter i że - zapadną na nich. doniosłe 
decyzje co do dalszej taktyki politycznej klu­
bu B. B. 

W szczególności ustalone zostanie stano-

wisko, wobec ostatnich ostrych wyst~pi~ń 
stronnictw lewicowych. 

Niezależnie od tego dowiadujemy się, że 
koncepcja marszałka Daszyńskiego wyrażona 
w wywiadzie, zamieszczonym wczoraj w „Ha­
śle" co do utworzenia większości rządowej, 
skł;dającej się z BB. i lewicy, jest absolutnie 
nieaktualna. 

Wprawdzie BB. jak dotąd, tak i w przy­
szłości dążyć będzie do porozumienia z po­
szczególnymi jednostkami z obozu lewicy, j~ 
nakże nie należy mieć żadnych złudzeń, gdyz 
klub BB., nie będzie szukać dziś porozumie­
nia z poszczególnemi stronnictwami, jako ta­
kiemi. 
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Kino 01n Luda y 
PRZEJR.ZD 34 634 

Dziś Dziś 
f\RCYFILM p. t. 

Ozie cz110 pod kontrołq 
Potężny dramat obyczajowy. 

W roli nieszczęśliwego dziewczęcia słynna 
artystka 

VIRGINIF\ LEE CORDIN. 
Ceny miejsc; W dni · ws .:dnie na wszystkie 
seanse, zaś w sobo,~ n.c:dzielę i świ~ta od 
godz. J-3 pp. I m. 7-:> gr., li. 40 gr. 111. 30 gr. 

W sobotę, niedzielę I święta od godz. 3 pp· 
I miejsce 90 gr., li. m. 50 gr., III. m. 40 gr. 

c • I b ał a 
na poaztf we Lwowie 

Rabusie uciekli własnem autem w niewiadomym kierunku 
LWóW, 4.7. (Tel wł. Hasła Lód~kiego}. wolwery bandytów, ktdórzy prkzyskoczJ;wdsz

1
y. 

Wczoraj dokonano tutaj niezwykle zu~hwałe· do urzę~niczki, prowa :ącef .asę, zazq a r 
go napadu na oddział poczty we Lwowie przy natychmzastowego wydam~ pzemędzy. . . 
ul. Głębokiej. W biurze zna_i dowały się t~zy urzędmc~k~, 

Zaatakowana urzędniC2ltta poczęła my­
czeć i wołać o pomoc. 

Na kilka minut po godz. 7-ej wieczór, nie- woźny oraz pewien ~g~nt . fo:_my lwows!neJ, 
zwłocznie po zamknięciu urzędowania, wtar-1 który przybył w celu sc1ągmęcia rat za pobra 
gnęlo nagle do urzędu 5-ciu uzbrojonych w re ne towary. 

Jednocześnie agent, nie bacząc na niebez­
pieczeństwo, przyskoczył do okna, wybił szy­
bę i począł wołać pomocy. 

Skonsternowani bandyci :zrezygnowali z 
rabunku i zbiegli, wyrywając w ostatniej chwi. 
li z rąk agentowi 25 zł. oraz zabierając z biur­
ka urzędniczki 5 złotych. wę p +*'' AMUZŁW 

Dymisja gabinetu jugosłowiańsktego 
W kasie znajdowało się przeszło 40 tys. 

zlotych. 
Bandyci uciekli przecbodnią bramą na ul. 

śn:iadecki~ gdzie czekało Sła nich już aato. 

Chorwacka partja chłopska domaga się zasadniczych 
zmian konstytucji · 

Nie zatrzymaini przez m'kogo. zbiegli w nie 
wiadomym kierunku. 

BIAŁOGRóD, 4.7. Na dzisiejszem -ranne~ 
s-~i.:?-J~eoju_,rada_ ministrów po. ~apo.znamu 
tję radyk. i demokrat., a zalecającą utworze­
nie nowego rządu na zasadacli szerokiej kon­
centracji stronnictw - postanowiła podać 
się do dymisji. 

Premjer Wukicewic udał się w południe 
na zamek i wręczył królowi zbiorową prośbę 
o dymisję. 

Ustępujący rząd ukonstytuował się w lu-

tym b. r. po przesileniu, które rozpoczęła 2 tu Katastrofa pod Tarnopolem 
tego dymisja rządu demokratycznego. 

JPATl I I..,WóW. 4,7_ Z '.faftl?ooła d.onosza. o .kata-
WIEDElll, 4. 7. Weqług doniesień dzienni- str~ au~~ei. ldóra. wydarzyła s1ę na 

ków z Białogrodu istnieje po dymisji gabine- sSełZałoso~ - T~~~---> . 
220 

.1.i 

tu zamiar utworzenia gaibinetu kon<:entra<:yj- 2
•0 erh poć P1Janen:;u ~15 1 ~t.Slę ffi!ID, 

neg przerec a w przeciągu m!llllu 0
• Natychmiast po puszczeniu w roch motoru 

Chorwacka parlja chłopska zamierza zgło autobus ruszył z ogromną szybkościs.. Już po 
sić post:ulat~, dotyczą":e zmi~n~ koi;istytucji, kilku metrach samochód przewrócił się. 
d~a.gaiąc stę powołania .~o zyc1~ ~e1mu ?io; Szofer poniósł śmierć na miejscu, '\IVSZyscy 
wac~1ego oraz autonomii admm1stracy1ne1. pasażerowie w liczbie 30 osób odnieśli cięższe 

Be tja skie amordowanie 70nletniej starus ki 
(PAT) lub lżejsze rany. 

Zbrodni dokonała 17-letnia dziewczyna Sa obójstwo 7-letn ·ej dziewczynki TARNóW, 4.7. (Tel. wł. Hasła Łódzkiego) 
Onegdaj dokonano w Zaczarniu koło Tarno­
wa przerażającego morderstwa na osobie 70-
letniej Agaty Starzykowej, którą znaleziono 
w komorze z rozbitą głową. Sprawcy zabrali 
dwie krowy, korale, chustkę i fartuch. Ener­
g:iczne dochodzenia ustaliły, że sprawczynią 
morderstwa była krewna denatki 17-letnia 
Paulina Kidz z Zaczarnia. Do czynu się przy 
znała, oświadczają<::, że w przeddzień oor-

Dziś 

derstwa przespała się u Starzykowej, r:ino 
zaś zwabiła ją do komory, uderzyła tłoczkiem 
drewnianym w głowę oraz ciężkim kamie­
niem następnie udusiła rękoma, zatykając 

Z obawy przed oddaniem do domu poprawy 
rzuciła się do rzeki 

usta garścią lnu. Na oiStatek na niedającą już BYTOM, 4.7. Wydarzył się tutaj niezwy- I Ojciec zagroził dziecku., że odda je do C1mnaJ 
znaku życia wtoczyła 50 klg. be-czkę. Po do- kły wypadek samobójstwa 7-letnie: dziew- wychowawczego. 
konaniu potwornej zbrodni zabrała z komory czynki. Biedne dzieck-0 tak sobie wzięło do serca 
korale i przyodziewek, oraz wyprowadziła I Gertruda \Y/inkelman uczenica szkoły P"'" groźbę ojcowską, że popełniło samobójs~ 
dwi-e krowy i niezwłocznie sprzedała za 500 wszechnej, pociągnięta słońcem i ciepłem, c.- rzu<:ając się z mostu do Odry. 
złotych. dała się zamiast na lekcję, na dalszy spacer~ • 

wielka premjera! 
Dziś 

wielka preinjera ! 
Dawno niewidziany król humoru I 

w sportowo-humorystycznym 

DL me '' 
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Widoki ekspansji polskiej ·do ·Chin Nl~MIEC O POLSKIEM 
POMORZU 

Szczegóły traktatu bandlowes o polsko_ - chińskiego Istniie:n.ie ,Jkory.tarza" gdańskiego j.es.t • 
stawkznie jeszcze kwe~jonowane nawet 
przez nienacjonalistyczną prasę llliemiecką. 
mimo oficjalnych zapewnień rządu berlińskie 
go o pokojowych tendencjach Niemiec. Ostat 
nio centrmva "Germania" zamreściła artykuł 
radcy szkolnego Waltera Petersa, który o­
płaJkuje ub.ratę Pomorza (Zachodmch Prus) i 
stwiier~ rzekomy tragizm łiej prowinojii i 
Gdańska, „oderwanych m1mo sprzeciwu (?)' 
większości (?) ohywa;beli od pańmva". Autor 
wspomina. ulotkę z 1919 r •• wzyiwająieą ws.zy­
stlrilch do protestu, a która kończy się słowa­
mi: • .Na:ród niemiecki nie podpisze tra.ktaitu, 
splamionego ~ Gdańska, Pomorza. !i czę 
ści Górnego śląska". Ostro występuje rów­
nież przec:iw amerykańskiemu profesorowi 
Howa:rd Lordowi, rzeczoznawcy w klWest.ji 
Pomorza, na .konferenojji wersalskiej~ uw.aża,.. 

(Wywiad „Has/a Łódzkiego11 z p. radcą Karolem Pindorem) 

WARSZAWA, 4 lipca. 

Korzystając z chwilowego pobytu w War­
szawie p. radcy Karola Pindora, deiegata peł 
nornocnego Rzeczypos-politej Polskiej w Chi­
nach, zwróciliśmy się do niego z prośbą o po· 
darJe nam bliższych szczegółów o zawartym 
niedawno i:ra.ktacie handlowym między Pol­
ską a Chinami, oraz o poinformowanie nas 
jak przedstawiają się w chwili obecnej sto­
sunki gospodarcze między obydwoma kraja­
mi. . Pan radca Pin.dm udzielił nam nastpu-
1ącej odpowiedzi: 

Dnia 19 maja r. b. zawarłem w imieniu 
Rzeczypospolitej Polskiej pakt przyjaźni i 
traktat handilowy z Chinami. Traktat ten za­
warty na warunkach równości i bar.d:zo do­
brze przyjęty przez sfery handlowo-przemy­
słowe Chirn, otwiera dla Polski szersze hory­
zonty dla ekspansji gospodarczej na Dalekim 
Wschodzie. Olbrzymie bowiem i gęsto zalud· 
nione państwo chińskie (około 400 miljonów 
mieszkańców) o wysoko rozwiniętej produkcji 
rolniczej, nie posiadającej uz8 prawie wcale 
przemysłu fabrycznego, stanowi dla wielkich 
krajów przemysło-wych świata z jednej stro· 
;ny niewyczerpane źródło surowców, a z dru­
·giej strony obszerny rynek dla zbytu wyro­
bów faórycznych. Powodzenie w Chinach za­
leży w dużej mierze od sympatji, jaką cieszy 
się dany kraj wśród ogółu ludności. W ostat 
nich latach zdarzało się już kilkakrotnie, że 
towary państwa, które w jakikolwiek sposób 
obraziło Chińczyków, były przez nich bojko­
towane i to bardzo skutecznie. Chwila obec• 
na jest bardzo odpowiednią dla zdobycia 
gruntu i wpływów gospodarczych w pańslwie 
,,zielonego smoka". Po ostatnich bowiem 
przejściach jakie wywołała kilkuletnia woj­
na domowa stosunki jeszcze się nie ustaliły, 
państwa więc, które wykorzystają obecną kon 
junkturę przejściową, będą mogły liczyć w 
przyszłości na pełne powodzenie na tamtej­
szym rynku. 

Rząd chiński żadnej polityki handlowej 
nie prowadzi i taryfa celna, przewi'dująoa 7 i 
pół procent cła na wszystkie towary bez wy• 
jątku nosi charakter wyłącznie fiskalny. Za­
znaczyć należy, że :7 i pół ·procent cło przy· 
sługuje tylko państwom, które zawarły umo­
wę handlową z Chinami (w tym wypadku 
także Polska), wszystkie inne w zasadzie mu­
szą płacić znacznie wyższe stawki. 

Pomimo dlugotrwalej wojny domowej, 
handel zagraniczny Chin niewiele ucierpiał. 
Ogólna cyfra obrotu handfowego z zagrank:ą 
utrzymuje się od szeregu lat na mało zmie­
nionym poziomie i wynosiła w roku 1927 prze 
szło 1 mi1jard dolarów amerykańskich. Pier­
wsze miejsce w handlu zagranicznym z Chi­
nami zajmuje Wielka Brytanja, następnie ko­
lejno Japonja, Ameryka, Niemcy, Belgja, 
Francja, Włochy, Czechosłowacja i Polska. 
Lwią część, bo aż jedną trzecią importu do 
Chin staMowi manufaktura taniego gatunku. 
Prócz tego importowane są w większej ilości 
wyroby żelazne, drzewo, nafta, lokomotywy 
i wagony, papier, farby i kapelusze. W wy­
wozie chińskim zajmują najwybitniejsze miej 
sce oleje roślinne i jedwab surowy, następnie 
bób i wyroby z niego, surowa wełna i baweł· 
na, herbata. skóry, futra, szczeoina i włosy 
końskie. 

Polska importuje do Chin przedewszyst· 
kiem towary włókiennicze łódzkie, bielskie i 
białostockie (import towarów łódzkich nie 
osiągnął jeszcze cyfr przedwojennych), koł­
dry i koce, które cieszyły się w ostatnich cza­
sach szczególnie wielkim popytem, stożki do 
kapeluszy, następnie żelazo walcowane, ru­
ry i inne wyroby hut gómośląskioh potrzebne 
głównie do kolei chińskich. Handel Polski 
z Chinami jest dofychczas jeszcze mały, co 
tłumaczy się: 

1) silną konkurencją in.nycli państw, 
2) brakiem banków, któreiby zajęły się im 

portem polskim, 
3) niechęcią polskich sfer gospodarczych 

do zawierania tranza.kcyj z Chinami z obawy 
przed ewentualnemi stratami. 

Przy operacjach handlowych z państwem, 
posiadaj ącem stosunki bankowe z Chinami, 
banki miejscowe otwierają zazwyczaj impor­
terowi pełną akredytywę po wniesieniu 10 do 
15 procent wartości zamówionego towaru. 
Importerowi polskiemu dotychczas udawało 
się tyiko z wielkim trudem uzyskać aikredyty­
wę i to na bardzo niedogodnych warunkach. 
Jednakże w ostatnich tygocLniach zapoczątko­
wał Bank Handlowy w Warszawie stały kon­
takt z bankami cudzoziemskiemi na Dalekim 
Wschodzie, które ułatwiać będą odtąd na· 
szym kupcom i przemysłowcom akredytywy 
.pay eksporcie i imporcie. 

Jak wyżej wspomniałem, jedna z przy· 
czyn słabych stosunków handlowych z China­
mi. jest niechęć przemysłowców i kupców poi 
skich do zawierania tranzakcyj z tern pań­
stwem z obawy przed ewentualnemi stratami. 
Obawy te są zupełnie nieuzasadnione. Nie­
pewność polityczna ostatnich lat o tyle tylko 
bowiem wpłynęła na handel, że zmniejszyła 
się nieco liczha zamówień; natomiast wypła­
calność i solidność firm chińskich jest tak sa­
mo dobra, jak w czasach największego spo,­
koju. Solidność kupca chińskiego jest przy­
słowiowa, a jakiem zaufani~m cieszy się ku· 
piectwo tego kraju wśród obcych . świadczy 
fakt, że za dawnych lat •:1ię. :.2a część tran; 
zakcyj między kupcami curnpjs:<imi n·::ie­
raoa była ustnie bez umowy pisemnej. p·o­
zaiem bardzo poważne . zabezpieczenie przed . 

jakąkolwiek stratą stanoviią gwarancje wiel­
kich banków cudroziemskich w ·Chinach. 

Polskę interesuje szczegóLnoie Ma.ndżurja, 
ponieważ w pierwszym rzędzie nie - ucierpiała 
w ostatnich latach wskutek wojny domowej, 
następnie ·zaś ponieważ rynek tamtejszy jest 
bardzo pojemny na polskie towary włókienni­
cze i żelazo. Prócz tego posiada Mandżurja 
znac2<0ą k.o.Jonję polską, co także przyczynia 
się w dużej mierze do zacieśnienia sfostm-

1 

kćw handlowych między óbydwoma krajami. 
Zalecić .przeto nale~y .naszym eksporterom, 

I którzy.obawiają się Chin, ażeby rozpoczęli na 
większą skalę h~ndel z .M.andżurją, gdzie 
obecnie panują równie spokojne i ustabiliz·o­
wane stosunki, jak przed wojną. 

A . . z W. 
" 

Niemcy nie rezygnują ze swoich ambicyj 
imperji.ilistycznych-

Pt:opauanda za pośrednictwem wvstaw . 
kwadratowych na rozmieszczenie wystawy 
przemysłu budowlanego, etc. etc. Wszystkie 
one cieszą się znacŻnern, stosunko,"o , powo­
dzenieiµ, każda odznacza się jaką$ swoistą 
właś~1wością. Główna a,Ł.rakci?- W};:-tawy drez 
<leńskiej - nawiasem mówiąc, wi,eke intere­
::.ującćf ~ jest „ .do.m-k,lłla", r!J'zwi~z1.1jący w 
sJ?o~óh nietyle c5tetyczny, .ile' praktyczny za­
gadnienje maks'; ma!nego wyzyskania mini­
małnej przestrzeni. Na stumetrowym placu 
w~osi się -, sz.eŚ;Cii>piętrowv gmach okrągły, w 
którym mieści się .40 wiel~ich magazyµów i 
i0:dńa "kolosalna" r~staura,cja. · 

........ 

I jąc gQ z. powodu hraku kwa:lmkacy!j. za. zttpeł. 
nie nieodpowiednrego db ~ op:iD)i. 
Niemcy, pozostający pod panowaniem poJ.­
słciem są niezadowote;n;i z sądownictwa, któ-
re zwłaszcza na Górnym śł~u ma: godzłć w 
interesy mniiejszości. Szkolnictwo niemieckie 
pogorszył-o się w 1920 r., kredy to przev.rażna 
część nauczycielstwa z po.wodu uclsktt ze 
strony rządu po:lskń'eg.o wyiwędrowała zpo­
wrotem do N:iiemiec. Peters podn~j atoli na­
wiązanie stosunków przyjaznych między Pol­
ską a Nii!emcami, przyta:czając jako dowód 
w.i:zylfę kardynała Hlonda w Niemczech, ~ 
odczyty von Sodiena, był:ego ad;utanta arcy­
księcia Rupprechta, wygł067J01le w wa:rsza:w­
ski.ej s2lk.ole handłowej, we Lwowie i w Kra­
kowie w języku niemieckim przed liczną pu­
bliicznością. Se-rdeczne przyjęcie Tomasza 
Manna w W arszawfo, a zwłaszcza wyci.oeczka 
studentów z Wrocławm w uh. roku, mile 
przy.jmowanych w liczny.eh miastach Polski, 
są dalszym dowod.em polepszenia się stosun­
ków po,lslko-nienńeckich. Zdan:i!em aurt-ora, 
dbjawy te trzeba p.rzy;jąć z radością, jednak 
naród niemiecki winien be:zJWarunkowo dą­
żył do odzyskania tego stanu posiadania na 
Pomorzu., ja1ki miał przed ośmiu łaty. 

"Nil dz:;perandum" (Nie rozpaczać!} w 
przekładzie nie na słowa, lecz na czyny ni~­
m.ieckich działaczy pańs.twowo-narod<>wych 
oznacza mo:Wwie szeroki zakre:; Q~ejmu,jący 
akcję, wyi-:azującą i swoim i obc~, _żz krai 
odzyskl:jP. p;:·zedwojenną potęgę m.ocarstwo­
wą niet~ Urn szybko, ale i gruntow11_ie. W cą­
łym s~ercgu manifestacyj tego rodzaiµ zaj\lll'­
ją wystawy wszelki>ego typu i chąrą,ktcru j-f:;d­
no z najwybi1n1e}szych mi~jsc zasługują · ęp.e 
przeto na tern ba~zl\i~j~zą uwagę na>Szą. Nie­
które zwłas:ocza świadczą wymownie, że 
Niemcy nie zrezygnowały i w.cale nie mają za 
miaru zrezygnować ze swoich ambicyj~­
jalistycznycb, ze swoich apetytów . ek$pan­
zyjnych. 

NaĄ)..er znamiennym pod tym względem 
przykładem jest świeżo otwarta w Stuttgar„ 
dzie wystawa„„ kolonjalna. Chociaż bowi~ 
Rzesza swoje posiadłości zaoceaniczne utra­
ciła, aile, jak twfordm wstęp d'O katalogu wy­
stawowego, ten stan rzeczy długo trwać nie 
moie. Przemysł musi. mieć odpowiedn..1.e tró- · 
dło, skąd sprowadzałby niezbędne mu surow 
ce, i własny rynek, gdzie zbywałby · w coraz 
większych ilośdach wyrabiane towary. Każ­
dej z dawnych kolonii niemieckich poświę­
cona jesit oddzielna sala, w której umies:zczo­
ne są produkty lokalnego pochodzenia, _po­
rozw1eszane są szczegółowe mapy geograficz 
ne, d01kładne ta.buce statystyczne, etc. Wy­
tłum.aczcme jest w sposób jasny, poglądowy, 
jakiich bogactw ną.turalnych kraj został, na­
skutek Traktatu Wersa1skiego, poz~wiony i 
dlaczego winien je możliwie prędko odzyskać 

.Warunki przyjęcia· do Poli echniki 
Warszawskiej 

w roku akademickim 1928/29 

"Pressa" w Kolonii - wystawa, o której 
już tyle pisano - j.est wszechświatową wpra 
wdzie, ale i ona służy celom propagandy na­
wet i nacjonalistycznej. 

Inne wielki·e miasta nie poz.ostały w tyle 
- BerHn posiada wystawę prodtitktów . spo­
żyiwczych, Monachium pcpisuje się n~in-ow­
szem.i udoskonaleniami w za!kresie urządze­
niia mieszkań, Drezno oddało 25.000 metrów 

A Cłłi* 

W roku aikademickim 1928-29, będą wol 
ne miejsca na wydziałach: inżynierjoi lądowej, 
inżynierji wodnej, mechanicznym, elektrycz­
nym, chemji, architektw-y i geodezyjnym w 
ogólnej liczbie 630 iniejsc. · 

W razi·e jeżeli liczba podań o przyjęcie na 
poszczególne wydziały przekroczy liczbę wol 
nych mi~jsc, będą zarządzone egzarrJny kon­
kursowe. 

' Podania o pr~ęcie do politechtµiki nale­
ży składać w. sekretarjacie .na imię rektora 
politechniki warszawskiej w czasie od 21 do 
31 sierpni·a włącznie w godziµach 9-12. 

Do poqań o przyjęcie należy dołączyć: 1) 
metrykę urodzenia w. oryg.inale lub wyciąg z 
ksiąg metrycznych, ·'2) świa.declwo dojrzało­
ści w óryginale, 3) krótki · życiorys, własno­
ręcznie napi•sany, 4) dokwnenty, odnoszące 

n + ,,, 

się do służby wojskowej, 5} świadectwo mer 
ralno·ści (ob-0wiązuje tych, któ_r:Zy świadec­
tw.o do.jrzałości otrzymali wcześniej, niż w 
roku wstąpienia do Pol.), 6) świ'adectwo odej 
ścia ( obowiąznie przechodzących z innej wyż 
szej uczelni), 7) 5 niena.:kle}onych fotografij, 
własnoręcznie podpisanych imie.niem i na­
zwiski·em. 

Uczniowie szkół prywatnych, oraz szkół 
zagranicznych mogą starać się o przyjęcie do 
politechniki tylko wówczas, jeżeli świadec­

twa szkół średnich, które ukończyli, uzn~·.ae 
zostały przez departament II m~nislzrstwa 
wyznań religijnych i oświecenia publiczne20 
7,a równoważne ze świa.dectwam~ szkół pań­
stwowych. 

Egzaminy konkursowe odbywać sict będą 
pomiędzy 14 i 18 września. 

-~------~„f\\,ru....,_w,:.-·-· 

Od 
na 

sprzedawcy gazet do kandydata 
prezydenta Stanów Zjednoczonych 

OUBeRNATOR SMITH 
Alfred Emanuel Smith, gubernator sta.nu j wiele głosów wśród ultra-protestanckiej czę­

nowojorskiego, czyli ogólnie ta;k zwany „Al" ści ludności Stanów Zjednoczonych. 
Smith, jako demokratyczny kandydat na sta- Urodzony w najuboższej dzielnicy Nowe­
nowiska przyiszłego p;ez-ydenta ~tru;i-ów Zjed gp Jor~.u w pohliżu kolosalnego mostu Brook 
noczonych, ma - zdaJe się - wielki:e szanse lyńskiego, który w 70-tych latach uważany 
przy wyborach. był za ósmy cud świata i zos"41 otwarty, kie-

W ostatni.eh czasach dwóch poprzedni- dy Sm.i.th zaledwie ukończył łat 10, karjerę 
ków jego gubernatorów Nowego Jork~: Cle- swoją zaczynał ja.k większość słynnych ame­
veland i Roosevelt, byli popularnymi prezy- rykanów od sprzedaży dzienników na ulicach 
dentami w Stanach Zjednoczonych. Wybitne jeclnak zdolności młodego Sm:itha 

Gubernator Smith dotychczas był me- wkrótce zwróciły na niego uwagę najbHż­
zwyciężony przy wyborach na wszelkie sta- szego otoczenia, następnie zaś najszerszych 
nowisika, do których kandydował. Został gu- warsiw nowojorskich. Zajmując kolejno od­
bematorem stanu nowojorskieg.o przvgniata- powiedziafoe stanowi.ska w samorządzie ko­
jącą waększośdą zgórą jednego miljona gło- mun.alnym i stanu nowojorsikiego, usilnie pra­
sów. cował nad sobą. Po głębokich studiach w za-

P. Smitlt zarówno jaJk i jego oponent p. kresi•e ustawodawstwa, Smith objął stanowi­
Hoover pochodzi z ludu. Z pochodzenia jest sko guhernatora nowojorskiego, jako niezró­
irlandczykiem i katolikiem, co, pomimo jego wnany znawca prawa i socjologji. świetny 
poularności lllMe prawdopodobnie ująć mu mówca i pozatem zwolennik "mokrej" Arne-

ryki, pozyskał sobie niebywałą dotąd pop•J.­
larność wśród demokratów nietylko ol•brzy­
miego Nowego Jorku, ale i wśród 'hriększ-ośd 
północnych stanów. 

P. Hoov-er, którego należy uważać za bar 
dzo poważnego oponenta p. Smitha, równ±et 
pochodzi z Judu. Tylko Smith fest rodowitcm 
dzieckiem Nowego Jo:riku, a Hoover modził 
się na wsi. Tak samo jak i Sm±th z.a.wdzięcza­
jąc swym wyjątkowym zdolnościom, wybił 
się szybko, z tą jednak różnicą, że sukcesy 
jego rozilegały się echem na międzynaroCOO.. 
wej arenie. 

Hoover dał się poznać całemu światu, nie 
wyłączając Polski, która z wdzięcznością 
wspomina dotychczas j,ego -wydajną działal­
ność przy ratowaniu polskich dzieci. Smith 
nie wY'chylał się nigdy po.za Nowy Jork, zdo­
bywając sobie w rodzinnem mieście niebywa 
łą popularność. 

Oczywiście frukt, że gubernator Smith 
jest praktykuqącym katolikiem z wszel'ką pe­
wnością ujmie mu dużo głosów w południo­
wych stanach, zato jednak w stanach północ­
nych, w których szc?iególruej pa wielkioeh 
miastach przeważa ludno~ć irlandzka, polska 
i włoska, ma on zapewnione szanse powo­
dzeni<a. 



Str. 4 

ll.RONJK.R • 
ę tódź rzy 

Czwartek, 5 lipca, Antoniego Zakkarja W. 
Piątek, 6 lipca, Izajasza Pr. 

filja Wolnej Wszechnicy zostanie ot\varta w dn. 1 października b. r. 
TEATRY. 

Rektor Vieweger zaznajomił przedstawicieli prasy ze swe1ni projektami 
Miejski - Golem. 
Letni - „ Tak, to jest Łódź". 
Popularny - Co on robi w nocy? 
Gong - Rakieta na księżyc. 

KINA: 

Apollo - Son.a.ta K.reutzerowska. 
Corso - Dzwony wieczorne. 
Czary - Harnld Lloyd jaiko sportowiec. 
Dom Ludowy - Dziiewczęta pod kontrolą. 
Era - Iwonka. 
Luna - Co może kobieta. 
Mimoza - Kochankowie. 
Odeon - Przy dźwiękach tanga. 
Oświatowy - Królewicz Fiołków. 
Oaza - W szponach czerwonoskórych. 
Resursa - Wykolejeni. 
Record - Wędrowny cień. 
Spółdzielnia - Panienka bez przeszłości. 
Syrena - Dla jednej kobiety. 
Sfinks - Noc poślubna. 
Victoria - W godzinę .zwycięstwa. 
Victoria - Krwawa blizna. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 5-go lipca dyżurują 

następujące apteki: 
G. Antoniewicz (Pabjanicka 50}, K. Chą­

dzyński (Piotrko\\·ska 164), W .. Sokolewicz 
(Przejazd 19}, R. Rembieliński (Andrzeja 28) 
J. Zundelew1cz (Piotrn.owska 25), Kasperkie· 
wicz (Zgierska 54), S. Trawkowski (Brzeziń­
~ka 56). 

Narada starostów 
woj. łódzkiego 

W urzędzie wojewódzkim odbvła sie na­
rada starostów powiatów wojew~ .dwa iódz­
kie~o. 

Przewodniczył p. wojewoda Jaszczołt w 
obecności sekretarza p. Rosickiego i n.acze1-
mków odnośnych wydziałów urzędu woje­
wódzikiego. 

Starostowie złożyli sprawozdania z sytu­
acji polity•cznej i gospodarczej powiatów, po­
czem naczelnicy urzędu wojewódzkiego ref e­
rowal>i nowe ustawy i rozporządzenia władz 
centraJnych, a p. wojewoda udzielał :, a.ro­
stom praktycznych wskazówek. 

05081 
. W dniu wczorajszym rozpoczał czterotygo 

dniowy urlop wypoczynkowy naczelnik woje­
wódzkiego urzędu zrdowia p. dr. Skalski. Za­
•iępować go będzie dr. Łabiński. 

* * * . W dniu wczorajszym rozpoczął czterotygo 
dnwwy urlop wypoczynkowy zastępca staro­
sty grodzkiego p. Szer, kierownik wydziału 
bezpieczeństwa publicznego. 

• * • 
Z dniem 7 b. m. rozpoczyna urlop wypo­

czynkowy p. prezes Rady Miejskiej, inż. Jan 
Hol•cgreber. 

* * 
Z dn. 5 b. m. rozpoczął doroczny urlop 

wypoczynkowy dyrektor Biura Rady Miej­
skiej, p. Paweł Rundo. 

W dniu wczorajszym odbyła się w Magi- posiada m. in. prawo zakładania oddziałów 
stracie konferencja prasowa, podczas której na terenie całej Rzplitej. 
p. rektor Wolnej Wszechnicy Polskiej, prof. W planach władz \Y/. W. P. leżało oddaw­
dr. Vieweger zaznajomił uczestn~ków z pro- na założenie filji uczelni w Łodzi. Dzięki nad­
jektem uruchomienia w Łodzi z początkiem zwyczaj przychylnemu stosunkowi do tych 
roku szkolnego oddziału Wolnej W szechni<:y zamierzeń ze strony władz miejskich i pań­
Polskiej. Obecni byli również ławnik Wy- stwowych, plany otwarcia filji łódzkiej zosta­
działu Oświaty i Kultury, prof. Smolik, na- ną wkrótce zrealizowane. 
czetnik tegoż Wydziału, Waltratus, oraz kie- Mianowicie ok. 1. X. b. r. władze W. W. P. 
rownik Oddziału Prasowego Magistra•tu, red. I uruchomią w Łodzi oddział autonomiczny 
Dudziński. Wszechnicy, obejmujący I rok studjów, a po-

Na wstępie prof. Vieweger podikreślił cha I dzh~lony na 3 wydziały: humanistyczny spo­
rakter W. W. P„ wskazując, że od zakładów łeczny (sekcja prawna i ekonomiczna) oraz 
t. zw. państwowych różni się ona tylko włas- pedagogi>czny. Niezależnie od wykładów 
nym statutem oraz pewną swobodą w organi-1 stałych i programowych prowadzone będą 
zacji władz i programu studjów. W. W. P. wykłady międzywydziałowe wykłady dla u-

Imprezy propagandowe L. O. P. P. 
„Napowietrzne spacery" „święta lotnicze" 

Społeczeństwo nasze, niiest,ety, często nie 
docenia placówek i instytucyj o pierwszo­
rzędnej donio.słości, których rozwój powirn:ien 
leżeć na sercu każdego, dbałego o przyszłość 
państwa, obywatela. 

Do rządu tych, wprawdzi.e nieza.pozna­
nych, lecz zbyt mało jednak poznanych pla-có 
wek, które mimo swej szeroko rozgałęzionej 
działalności i doniosłej orga.'lizacji, nie zna­
lazły dostatecznej oceny i zrozumienia w szer 
szych kołach naszej zbiorowości, należy nie­
wątpliwie Liga Obrony Powietrznej Pań­
stwa. 

Łódzki Oddział Wo}ewódzki L. O. P. P. 
postanowił położyć kres temu stanowi rz,eczy 
i w tym celu rozpoczyna na szeroką skalę za­
krojoną akcję propagandową, polegającą na 
pogłębieniu i szerzeniu na naszym terenie 
idei lotnictwa i obrony powietrznej. . 

Środki propagandy będą rozmałte, lecz 
w pierwszym rzędzie, jak należało ooze'kii­
wać, zastosowaną zostanie „żywa reklama" 

prz,ez specjalnie przydzielony na stałe tutei-· 
sz·emu lotnisku samolo1, który w ciągu całego 
lata w niedzielę i świata będzńe zwiedzał po­
soczególne ośrodki w Województwie Łód.z.. 

· k1em, biorąc udział w imprezach lotniczych, 
zwanych świętami lotnidwa. 

Samolot w czasie „świąt lotniczych" bę­
dzie rozrzucał ulotki, pisma i broszury, u­
świadamiające ludność o celach i zadaniach 
L. O. P. P. o jej w!elkiej doniosłości w życiu 
wewnętrznem Państwa w czasie pokoju, a 
przedewszystkiem o jej olbrzymiem zna<:ze­
niu na wypadek wojny. 

Prócz teg-0 L. O. P. P. urządza codzienrue, 
z wyijąt'kiem niedziel i świąt, „napowietrzne 
spacery", w czaisie których każdy będzie miał 
sposobność poznać nasz gród kominów i pra­
cy z lotu ptaka. 

Impreza ta niewątpliwie znajdzie zainte­
resowanie wśród szerszych kół społeczństwa, 
któr.e łaknąc „nieziemskich wrażeń" znajdą 
fe tanim kosztem na lotnisku łódzkiem. 

Atak obłędu w Wydziale Opieki Społecznej 
Szaleniec powybijał okna i zdemolował urządzenie poczekalni 

W dniu wczorajszym do lokalu Wydziału 
Opieki Społecznej przy ul. Piotrkowskiej 104 
zgłosił się bezrobotny, SS-letni Bolesław Mn­
siał, nigdzie nie meldowany. 

W poczekalni wydziału, Musiał uległ na­
gle atakowi obłędu i usiłował demolować u­
rządzenie biura. 

Zawezwano niezwłocznie pogotowie ra-

tunkowe miejskie i przystąpiono do obez­
władnienia szaleńca. 

Musiał wyrywał się parokrotnie z rąk i 
powybijał szyby w oknach. 

Wreszcie zdołano nieszczęśliwemu nało­
żyć kaftan bezpieczeństwa i przewieźć do 
zbiorni 1n.iejskiej, skąd przelransportoiwany 
zostanie do Kochanówki, -

Kasiarze przy pracy 
Dokonali włamania do kancelarji ś. p. pastora Angerszteina 

Przed paru dniami nieznani sprawcy do­
konali zuchwałego włamania do kancelarji 
prywatnej zmarłego superintendenta ś. p. 
pastora Angerszteina przy ul. Sienkiewicza 
nr. 50. 

Złoczy1'i.cy odsunęli w nocy żaluzję okien­
ną, wykroili szybę i dostawszy się do wnę­
trza kancelar}i rozpruli kasę ogniotrwałą 
przy pomocy raka ręcznego. 

Fatyga ich okazała się jednakże bezowoc 
na, gdyż w kasie żadnych pieniędzy, ani też 
kosztowności nie znaleźli. Dokonawszy roz­
prucia kasy, zbiegli niespostrzeżeni tą samą 
drogą, nie pozostawiając po sobiie żadnych 

I śladów. 
P-0wi.adomiony o powyższem urząd śled­

czy wdrożył energiczne dochodzenie w celu 
uięcia kasiarzy. 

zupełnienia pewnych działów naukowych, o~ 
raz Collegium publicum, t. j, luźne wykłady 
w terminach dowolnych. 

Na oddział łódzki W. W. P. będą przyj­
mowani kandydaci na zasad.zie o-Obytego egza 
minu lub na za.sadzie świadectwa ukończenia 
szkoły średniej oraz słuchacze innych wyż­
szych uczelni. · 

Prócz tego przewidziana jest kategorja 
słuchaczy wolnych, lecz tylko w wypadku zło 
żenia z rezultatem dobrym egzaminów z 2-ch 
lat studiów. Opłafa semestralna wynosić b~­
dzie 130 zł., zaijęcia narazie odbywać się bę­
dą w godzinach popołudniowych. 
Co się tyczy lokalu. sprawa własnego pomie­
szczenia 7.najduje się na jaikn.ajlepszej drodze 
i prawdopodobnie oddział łódzki W. W. P. 
posiądzie wygodny lokal w centrum miasta. 
Kładąc wielki nadsk na naukę praktyczną, 
władze W. W. P. już w 1-ym roku studjów 
na oddziale łódzkim uruchomią ćwicze lia o­
raz proseminarja (z dziedziny histvrji, psy­
chologji, prawa konst. i t. d.) 

Wykładający należeć będą przeważnie do 
sił profesorskich Warszawy, poza tem do 
współpracy zaproszone zostaną siły Tlli~j.;.;;:>­
we. Z pośród tych ostaitnich pozyskano już 
pp. dr. S. Sterlinga, jako organizatora działu 
higjeny społecznej, dr. Czapczyńskiego, kie­
rowniczkę Mierskiej Pracowni Psychologicz-. 
nej - dr. Karpińską-Woyczyńską i in. Od 
samego początku swej dz:iałalności na grun­
cie łódzkim W. W. P. przystąpi do zakłada­
rua wydziałowych bibljotek oraz pracowni 
psychologicznej, korzystając jednocześnie 'Z 

urządzeń ośv.riatowy·~h m.ialS'ta. 
Bardzo cielkawe i niooące radosna dla na· 

szego mia~ta zapo"wied:t - wyja.śnie:ii.ia &wo­

je zakończył prof. dr. Vieweger pro.~bą do ze­
branych przedstawicieli prasy, aby zechcieli 
wz.budzić zainteresowanie społeczeństwa' 
łódzkieg>o doniosłą sprawą powstania w Lo­
dzi wyższej ucz,elni, gdyż zainteresowanie to 
jest nie2'będne dla stworzenia wokół uczelni 
wtmos.f ery wydajnej pl'acy i zapewnienia rolo 
dzieży akademickiej należnej uwagi i opieki. 

Przesunięcie terminu 
wcielenia słuchaczów medycyny 

r. 1901 
Pan Minister Spraw Wojskowych zen.·o. 

lił w drodze wyjątku na przesunięcie te:rmi­
nu wcielenia do lipca 1929 r. tym słuc:hacz»m 
medycyny z r. 1901, którzy służyli ochdniczo 
w wojsku w latach 1918-1920 i wykażą się 
zaświadczeniem, stwierdzającem, że pozosta 
je im do ukończ·enia studjów jedynie złożenie 
egzaminów państwowyc~ 

Podania o przesunięcie terminu wcielenia 
należy składać do właściwych Powiatowych 
Komendantów Uzupełnień. 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warsza•vski, fala 1111). 

CZW AR TEK, 5-go lipca. 
13.00-13.10 Sygnał czasu, hejnał z Wi-eżJ, 

Marjackiej w Krakowie, komunik.at lotni­
czo-meteorologiczny. 

Z eh h h 15.00-15.20 Komunikaty: meteorologiczny, „ apas°' Kasy oryc . w zapasac z grypą gospodarczy oraz nadprogram. 
17.25--17.50 Pogadanka p. t. O staropanień-

zata g Za Ząd~. CD=-..:JZ <l\:t~b:~~~~~rv\':!iazA=~=: a m. , a„l>-~- 18.00-19.00 Audycja literacka. 
19.00-19.20 Rozmaitości. 
19.30-19.55 Odczyt p. t. Pastwiska letnie a 

Utkwi/ na martłlilym pun/caje w:e~!~.w jagniąt, wygł. inż. Stefan Gre-

M 19.55--20.05 Komunikat rolniczy. 
8SOWy wyrób lekarstw, łatwo psujących się, jest niedopuszczalny 20.05-20.30 Odczyt p. t. Wypoczynek a zdro 

Łódź jest obecnie terenem bardzo ciekawe kladajqce się, nie mogq być przechowywane Onegdaj odbyła się konferencja pod prze wie, wygł. dr. Zawisza. 
go zatargu. w stanie roztworów, i powołując się na okól- wodniciwem naczelnika Wojewódzkiego Urzę zo.3o Koncert wieczorny. Transmisja z Wil. 

Oryginalnem bowiem jest tło tegoż, a dla nik b. ministra Zdrowia p. Chodźki w tej ma- du Zcłxowia dr. Skalskiego. na. W przerwie biuletyn Messager Polo-
prz · t g ł d · · d · · d d l d k d K l n ais w 1· ęzyku francuskim. eC1ę ne o o ztamna z1wnem się wy ać ferji - o mówi i sporzą zania le arstw na Prze stawiciele fł.SY nie chcie i słyszeć 
nawet może, że w dobie ogólnych żądań pod- zapas, lecz tylko tych, które się łatwo psują nawet o cofnięciu owego okólnika do czasu 12·00- 22·05 Sygnał czasu, komunikat lotni

4 

wyżkowych, ktoś interesuje się jeszcze inne- i dzięki temu mogą przynieść szkodq zdrowiu rozstrzygnięcia sprawy przez Warszawę i czo-meteorologiczny. 
""'~ s·prawam1' · ubezpz'eczonego. t 1. · . 22.05--22.20 Komunikaty PAT. „... . rwa i uparcie przy swoi em. 22 ")0-22 30 K 'k l' · 
· Idzie nam tu o zatarg farmaceutów z za- Zarząd Kasy Chorych ujął tę sprawę pod Delegaci farmaceutów stwierdzili, że nie ,,:, · dU~L aty: po tcy)ny, sporto-
rządem Kasy Chorych, którego przebieg jest !·ątem widzenia stosunku pracodawcy do pra- będą robić rzeczy niezgodnych z sumieniem 
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iak wiadomo, następujący: <"obiorcy i wiela:im głosem krzyknął: l · · d f h I •· · ransmlsJa muzy taneoznej. 
'dZarząd Kasy Chorych, stojąc w obliczu c- ,,Sabotaż!'' w ain:a~a~gw::w~~- ac ową. ..., "' - ., •. ..,r -„~„ ., .,,, ,..........,._ 

p1 emji grypy, wydał okólnik do wszystkkh Wychodząc z tego, oryginalnego bądź co Traci na nim Kasa Chorych, zmuszona l 
farmaceutów, by niektóre medykamenty, jak: bądź, założenia Zarząd Kasy zawiesił około przepłacać pewne medykamenty, zyskują u­
kodeinę, antipirynę, i t. p. będącemi środka- 100 farmaceutów w czynnościach - reszta bezpieczeni - którzy korzystają z lekarstw 

Choć komornik i bryndza siedzą ci na karku 
Pójdź na Bal Dziennikarzy w Hehmowskim 

mi na gry~.ę, tooili w większych ilościach, t. ;. I zaś w liczbie 60-70 solidarnie porzuciła pra- nierobionych „na zapas '. 
„na zapas · Ci?. Potwierdza się słuszność starego przysło-

Farmaccu.ci kasowi, wychodząc z fachowe j Apiteki Kasy Chorych opustoszały.„ wia, że „najgorzej, jak kowal bierze się do 
go punktu widzenia. że lekarstwa łatwo roz- W sprawę wdało się województwo. reparacji zegarków". Cyk. 

. park~ 

Niech ten pełen uroku szampański ep1Źod 

l Przerwie pasmo twych smutkówi kłopotów 
i zgryzot-



Nr. 184 

p wcy ob dnego urdu przy ul. 
zostali aresztowani przez policj~ 

Kłótnia wszczęta przez opryszków, przyczyniła sie do ich ujęcia 
W dniu 10 czerwca b. r. o godz. 11-ej wie­

czorem przed domem Nr. 6 przy ulicy Wawel 
skiej rosfał napadnięty przez nieznanych na­
razie osobników niejaki Wincenty Radwański 
który został przez nich tak strasznie pobity 
tępem.i i ostremi narzędziami, że Radwański, 
przewieziony prze:z pogotowie ratunkowe do 
sll{>itala małż. Poznańskich nie odzyskując 
przytomności zmarł. 

Wdrożone przez poli<:ję dochodzenie nie 
dało zrazu rezultatu, gdy oto przypadek przy 
szedł z pomocą organom bezpieczeństwa pu­
blicznego w ujęciu sprawców bestjalskiego na 
padu. · , 

Onegdaj wieczorem pomiędzy dwoma gość 
mi w jednej z trzeciorzędnych 1estauracyj 
przy ulicy Wawelskiej wynikła sprzeczka, w 
czasie której jeden z gości czynił drugiemu 
wyr#.ty, że namówił go do napadu na Ra<l­
wańskiego. 

O treści powyższej sprzecz.ki powiadomio­
no posterunkowego, który przybywszy na 

Wzrost kosztów utrzymania 
w c erwcu 

wyniósł dwie trzecie procentu 
Wydział Statystyczny Magistratu ustalił, 

iż wzrost kosztów utrzymania w czerwcu w 
porównaniu z majem wynosi 0,66 proc. (%). 

Na wzrost kosztów utrzymania wpływa 
podwyżka cen artykułów żywnościowych, 
wynosząca 0,71 procent (blisko% procent). 

Drżyjcie, niechlujni 
obywa elel 

P. min. Składkowski zamieszka 
w pobli:tu lodzi 

P. minister spraw wewnętrznycli gen. Sła­
woi-Składkowski ma podobno przepędzić la­
to w województwie łódzkiem, w opactwie Cy 
stersów w Sulej owie naid Pilicą. 

P minister miał początkowo zamieszkać w 
rtarożytnem opactwie w jednej z ba.szt, je­
dnak ktoś uprzedził ministra i mieszkanie to 
zajął. 

Wiadc;_-iość o rychłem przyjeździe min. 
Składkowskiego na dłuższy czas, wywołała 
radość wśród mieszkańców Sulej owa, g.dyż 
mają nadzieję, że warunki sanitarne w mia­
steczku dzięki tej wizycie poprawią się znacz 
nie. 

Dziś rozpocznie się 
SENSACYJNY PROCES 

przeciwko Lutostańskiemu 

miejsce obydwu kłócących się gości zatrzy­
mał. 

Po doprowadzeniu do komisarjatu, okaza­
ło się, że jednym z nich jest 26 letni Wacław 
Herc, zamieszkały przy ulicy Niecałej i zna­
nym w świecie mętów społecznych pod przy­
domkiem „Cham", drugim zaś 24-letni Stani­
sław Gawroński, pseudo ,,Kominiarz". 

Zbadani przez policję Wacław Herc i Sta­
nisław Gawroński zeznali co następuje: 

Oddawna Wacław Herc i 24 letni brat je­
go Kazimierz pałali nienawiścią do Wincente­
go Radwańskiego. 

Przyczyną tej nienawiści były porachunki 
osobiste. 

Krytycmego dnia, w mieszkaniu braci 
Herców odbywała się libacja, w której prócz 
nich brali udział: Stanisław Gawroński, 20-

letni Eugenjusz Niesirata, 25-letni Stanisław 
Gabrysiak i 34-letni Władysław Krawczyk. 

W trakcie tej libacji Hercowie dowiedzieli 
się, iż w pobliżu ich domu przechadza się Ra­
dwański. 

Uznali moment za odpowiedni do wywar­
cia na nim zemsty. 

Wezwali tedy wszystkich gości do wzię­
cia udziału w zamordowaniu Radwańskiego 
i po chwili zacna komp.anja, uzbrojona w sie­
kiery, łopaty i rury żelazne wysypała się na 
ulicę, szukając Radwańskiego. Zbrodniarze 
dopadli go przed domem, w którym mieszkał 
i dokonali ohydnej masakry. 

Wobec powyższego wszyscy zostali wczo­
raj przez policję aresztowani i osadzeni w a­
reszcie przy urzędzie śle<l~zym do dyspozycji 
władz sądowych. 

Pierwsze ofiary tegorocznej kąpieli 
Jedna nie żyje, druga dogorywa 

W dniu wczorajszym kronika pogotowia 
ratunkowego zanotowała dwa niesz{!zęśliwe 
wypaidkri podczas kąpieli w stawach. 

Zamieszkały przy ulicy Zgierskiej 107, 
19-letni Dick, wybrał się do kąpieli do stawu 
Karczmarka w Radogosz<:zu. Kąpiąc się na­
trafił na głębię i nie umiejąc pływać, zaczął 
tonąć. Ni.11 zdołano pospieszyć mu z pomo­
cą, znikł p.od wodą i nie ukazał się już wię­
cej. 

świadkowie tragicznego wypadku wszczę­
li alarm. Przybyła na miejS<:e policja, zarzą­
dziła energiczne przeszukiwanie stawu. 

Wreszcie przy pomocy bosaków wydobyto 
zwłoki młodego topielca, które zabezpieczo­
IłO na miejscu do zejścia władz sądowo-śled­
aych. 

* * * 
Drugi nieszczęśliwy wypa<lek miał miej-

' 

sce przy ulicy Kątnej 8. W znajdującym się. 
tam stawie fabrycznym, kąpał się 20-letni 
Władysław Wieczorek, zamieszkały przy uli-

1 
cy Zamenhofa 27. Skacząc do wody, UJtradł 
równowagę i upadł na plecy, wskutek czego 
uległ pęknięciu kręgosłupa. Zawezwany le­
karz pogotowia ratunkowego przewiózł go w 
stanie cięż:kim do szpitala św. Józefa. 

dzień na a .& 

I 
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w kronice policji z pogotowza 
Nowa ofiara kawalerskiej jazdy. Ofiary niedozoru rodzicielskiego. Ko-

pnięty przez konia. Ostrożnie z „primusem". Mimowolny postrzał. 

W chwili, gdy niejaki Florczak przecłio­
dził przez jezdnię obok domu Nr. 84 przy ul. 
Piotrkowskiej nadjechał w szybkiem tempie 
samochód. NWi Florczak zdołał się .zorjen­
tować, znalazł się pod kołami samochodu. 

Do ofiary kawalerskiej jazdy zawezwano 
pogotowie miejskie. 

* * * 
2-letni Antoni Głowacki, zamieszkały przy 

kopnięty przez konia, przyczem uległ tak do­
tkiliwym obrażeniom ciała. że zawezwany le­
karz pogotowia rrutunkowego, przewiózł go do 
SiZJPitala. 

* * * 
18-letnia Lidja Wentlanid, zamieszkała 

przy ulicy Brzezińskiej 40, gotując obiad 
wskutek n:ieumiejętnego obchodzenia się z ma 
szynką „primus'· spowodowała eksplozję naf­
ty, przyczem uległa dotkliwym poparzeniom. 
Do ofiary własnej nieostrożności zawezwano 
pogotowie Kasy Chorych. 

TEATR MIEJSKI. 

Ostatnie przedstawienia „Golema„. 

Wobec wyjazdu na urlop całego szeregu 
artystów, grających role główne w „Gole­
mie", wysoce interesująca ta sztuka będzie 
mogła być grana tylko do niedzieli wieczo­
rem oraz następnie we wtorek i czwartek przy 
szłego tygodnia. 

W poniedziałek i środę przyszłego tygo­
dnia przypomni się kapitalna farsa ainery­
kańska „Jutro pogoda". 

Bilety w Cukierni Gostomskiego przez ca 
ły dzień od 10 rano do 7 wiecz. 

TEATR LETNI 
W OGRODZIE STASZICA 

Dziś po raz drugi i w dal~zym ciągu co 
wieczór o godz. 9 wesoła, barwna, wielce efek 
towna rewja łódzka G. Wassercuga p.t. ,,Tak, 
to jest Łódź" w znakomitej obsadzie pp.: Du­
najewskiej, Jakubińskiej, Niemirzanki, TatM" 
kioewicza, Szuberta, Mrozińskiego, Fabisiaka, 
Krzemieńskiego i innych, z udziałem świet­
nej pary baletowej Wojnara i Sobołtówny. 
Dekoracje K. Mackie>vicza. 

Orkiestra jazzban<lowa pod dyrekcją Z. 
Białostvckiego. 

Bidety do 7 wiecz, w Ct.nlcierni Gosfom. 
skiego, od 8-ei przy wejściu do patrku. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dzii·ś i dni następnych najweselsza kroto­
chwila bieżącego sezonu „Co on robi w nocy" 
Kupony ulgowe ważne w dni powszednie. -
Bilety o<l 3 zł. do 60 gr. Kasy czynne od 11 
rano d-0 3 popoł. i od 5 do 9 wieczorem. 

„CHATA - ZA WSIĄ". 
Nielada zainteresowanie wśród mieszkań· 

ców Łodzi, pragnących w dzień świąteczny 
po całotygod.niowej męczarni w rozpalonych 
murach miasta odetchnąć śwU.eżem powie­
trzem, wzbudziło zapowiedziane pr.rez Dy­
rekcję Teaitru. Popularnego widowisko na 
wolnem powietrzu w podmiejskiej okolicy. 
Będzie to bowiem dla wszystkich niebywała. 
strawa duchowa, gdyż wystawioną zostanie 
przepiękna sztuka ludowa, znana szerolcim 
sferom ta:kże i z desek sceniczny.eh „Chata 
za wsią". Barwne tło sztuki. :interesująca ak­
cja znajdzie świetne pole do działan:ia na wol 
nem powietrzu i odpowiednim do tego tere­
nie. Udział w widowisku tem weźmie Około 
100 ooóh. a to cały zespół artystyczny, chór 
teatralny i ch6!ry Tow. $pi-ew. im. Moniuszki: 
oraz znacznie wzmocniona orkiestra. Przy­
gotowania do widiowi.ska postępują raźno na.­
przód pod osobistym kiertmkiem. dyr. Piilar­
skiego i reżysetiją M. Mieczyńskiego. Bliż1sze 
szczegóły podamy później. 

LETNIA REDUTA PRASY. ;li, Sądzie Okręgowym w Łodzi rozpoczy­
na się dmś sensacyjny proces przeciwko b. 
kierownikowi pierwszej brygady urzędu śled­
czego w Łodzi b. aspirantowi Aleksandrowi 
Lutostańskiemu, oskarżonemu o dokonanie 
kilku napadów bandyckich na terenie m. Ło­
dzi. O\lradom przewodniczyć będzie sędzia 
I1łinicz. Oskarżenie wnosić będzłe prokura­
tor Fajn. Oskarżonego broni z wyił>oru 
adw. Wilhelm Hofmokl. 

ulicy Rzgowskiej 98 bawiąc się, przez nieo­
strożmooć oblał się wrzącą wodą. Do popa -
rzoneg.o dotkliwie dziecka, zawezwano pogoto 
wie miejskie, którego lekarz po udzieleniu 
dziecku pierwszej pomocy pozostawił je na 
miejscu. 

* * * J Letnfa Reduta Prasy. Opowiadają o niej 
W monopolu tytoniowym przy ulicy Kon-1 w mieśde wszyscy. Wspaniałe rieklamują się 

* * * stantynowskiej 117, 34-letni Feliks Filipiak, ci dziennikarze - tak mówią ludziska - kto 
2-łetni Roman Szwarc, zam. przy ulicy zamieszkały przy ulicy Podrzecznej 15, d-0- . zresztą, jak nie oni może sobie na to poZIWo­

Bri;ezińskiej 110, przed bramą tegoż domu zo- zorca składów monopolu tytoniowego, w cza- lit. Reklama nk: ich nie kosztuje, wiecie to. 
stał najechany przez wóz. Lekarz pogotowia sie obchodu terenu posesji upuścił na ziemię Bezwątpienia przyczyna jest 'słuszna. Jednak 
ratunkowego po u.dzieleniu dziecku pomocy, rewolwer. Wobec tego, i,ż bezpiecznik rewol- że najdoskonalsza reklama nie wystar<:zy, by: 
:pozostawił je na miej:;cu w stanie zadawalnia weru był odciągnięty, nastąpił wystrzał i ku- opowdedzieć wam, łodzianki i łodzianie <> 
1ącym. la ugodziła Filipiaka w nogę. wszystkich cudach, w kt&e obfitować będzie 

* * * Do postrzelonego zawezwano pogotowie wiiellka Letnia Reduta Prasy w dniu 22 hlpca Wysokość komornego 
w trzecim kwartale r. b. 

Na mocy ustawy o ochronie lokaforów, 
komorne od mieszkań jednoizbowych zostaje 
w trzecim kwartale 1928 r. podwyższone o 

. W ~ wczorajszy?' 44-l~tni J~n Cybu!-
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ratunkowe! które p~ udzieleniu nie~zczęśliwe- ~v-. Hele.nowie;, Będzie to se~, ~aś~ z 11 Tr:si:~<:a 
ski, za.mieszkały we wsi Ch0C1eszewice, pow1a mu pomocy, odwiozło go do szpitala małż. t 1e.dne<J IliOCY • Karnawał mce1skii przeru.esio-
tu Łęczyckiego, na Bałuckim Rynku został Poznańskich. ny na jedną noc do Łodzi. 

6 proc. W ten sposób, komorne od mieszkań 
składa1ącrch się z jednego pokoju względnie Teatr Popularny 
pokoju z kuchnią, wynosił będzie 49 proc. 
komornego przedwojennego. Wobec tego, 
że rubel przedwojenny równa się 2 złotym 66 
gr„ 49 proc. tej kwoty wynosi 1 zł. 30 gr. Taik 
więc lokatorzy zajmują.cy mieszkanie jedno­
izbowe muszą za każdy rubel komornego 
przedwojennego płacić 1 zł. 30 gr. 

Co on robi w nocy? 
Krotochwila w 3-ch aktach Nea/a, i Fernera 

Komorne od mieszkań, składających się 
z dwuch lub trzech pokoi z kuchnią, wynosić 
będzie 100 proc. przedwojennego komornego, 
czyli, że za jeden rubel płacić się będzie 2 zł. 
66 gr. To samo dotyczy mieszkań składają­
cych się z 4-ch i większej ilości pokoi, jak 
również lokali handlowych i przemysłowych, 
od kt&ych komorne przedwojenne W)"tlosiło 
do 600 rubli. 

Obfitość komicznych sytuacyj i porywają­
cy temperament tej krotochwili decy<luje o 
długotrwałem powodzeniu jej na scenie Po­
pularniaka. 

Sztuka ta posiada nadto w sobie ooś, co 
jej daje pewien nalot poetycki. Jest w niej 
sz,czery i bezpośrednio narzuca:jący się wido­
wni sentyment. 

świadczenia loka:torskfo w postaci po- Nic też dziwnego, że widownia odpowiada 
krywania kos.złów czysz,czenia komiinów, wy- na to wesołością, wybuchając ustawicznie 
wożenia śmieci, utrzymywania dozorcy, i in- niepowstrzymanemi salwami śmiechu. 
stalacji wodnej pozostają j.edynie w mocy od- W konstrukcji swej krotochwila posiada 
nośni·e do mieszkań jednoizbowych ze wzglę- najcelniejszy swój atut w akc-ie II-gim; 1 i 3 
du na to, iż komorne od mieszkań tych nie · 

świetnością niektórych scen w niczem prawie 
osiągnęło jeszcze 50 proc. komornego przed- · t · b · · 2 r. akt 
wojennego. Lokatorzy mieszkań wielopoko· me us ępu1ą rawurowosc1 ·50 u. 
jowych ni.e są wi~c obowiązani d? świadczeń I Poza tern sztuka posi_ada dos}wnałc ~o!e 
lokatorskich, gdyz komorne od nueszkań tych - dać tym rolom odro1Jmę prawaopodob1en­
wynosi więcej, ruż 75 proc. przedwojennego. stwa, a staną :iię natychmiast człow' El'ldcm. 

Sama fabuła rozprowadzona w szeregi do­
skonale skonstruowanych sytuacyj i epizo­
dów, pociąga swoją świeżością i urokiem. 

Leciwy już nieco, lecz o młodzieńczem ser 
cu kapitalista Teo<lor Hegeman, upodobał so­
bie piękną i fertyczną Helmę de Livre, którą 
daje uczyć śpiewu i dla opłacenia kosztów tej 
„przyjemności", nie mając chwilowo pod rę­
ką większej kwoty pieniędzy, zmuszony jest 
- o zgrozo! - poza oczami żonusi, zastawić 
w lombardzie brylantową broszkę za sumę 

1

400 koron austrjackfoh. 

Żyjąc w ustawicznej trwodze, aby szano­
wna małżonka o tej tranza:kcji, a głównie 
- o Hełmie się nie dowiedziała, obej­
muje posadę kelnera nocnego w hotelu „Pod 
Zielonym Krokodylem", aby za uciułany 
grosz wykupić zasiawioną broszkę. 

0 Mtggee IQ 'Wfi~Wi'ffEM 

Stąd moc najkomiczniejszych sytuacyj, u· 
miej ętnie przez autorów wyzyskanych. 

W znacznej mierze powodzenie swe za­
wdzięcza też sztuka reżyserskiemu tempu p. 
dyr. Pilarskiego. Kreacje np. p. Dębicza, ja­
ko muzyka-kompozytora, p. Bieleckiego, jako 
kapitaliisty Hegemana oiraz p. Góreckiego, ja­
ko profesora matematyki z Kołomyi - kapi­
talne. 

Szczególnie p. Dębicz stworzył świetny 
typ muzyka, pełen bogatych szczegółów i in~ 
wencyj. 

świetną kreację stworzyła również p. Za~ 
strzeżyńska, dając dużą dozę prawdy i szcze 
rości. W dobrym tonie utrzymały się p. Bis­
kupska jako Róża i p. Sobovkowska, jako HeJ 
ma. Rola jej była staranna i naprawdę nt 
miejscu. 

Wśród reszty artystów z dużą naturalno· 
ścią i techniczną sprawnością grała p. Swie­
żawska, jako fertyczna pokojówka Augusta, 
chociaż w tej epizodycznej rolce nie mogła w 
całej pełni ujawnić swej aktorskiej indywidu· 
alności.. 



Wykrycie szalki f ałszerz9 monet 
dzięki sprytowi 12-letniego gazeciarza 

Na Pła<cU Reymonta do ulicznego s·prze­
dawcy gazet Zenona Błaszczyka, zamieszka­
łego przy ulicy Zarzewskiej 32, podszedł nie­
znany mu osobnik, jak się później okazało 30-
Jetni. Stefan Kasprzak (śląska 18} i kupił ga­
zetę, płacąc za nią monetą dwuzłotową. i::o 
odejściu Kasprzaka Błaszczyk przekonał się 
że moneta jest fałszywa, dogonił więc Ka­
sprzaka, który oddał chłopcu 1.80 gr. i kupio­
ną. gazetę. 

Po upływie goda:iny Kaspt"zak ponownie 
podszedł do Błaszczyka i kupił gazetę, płacąc 
za nią monetą dwuzłotową, również fałszywą. 

Wówczas Błaszczyk podbiegł do posterun. 
kowego 13 komisarjatu P. P. Stanisława Mik­
lera, któremu opowiedział o machinacjach 
Kasprzaka. 

Posterunkowy Mikler gwiz.dkiem zawezwał 
pomocy i razem. z nadbiegłym posterunkowym 
;wiśniewskim zatrzymał Kasprzaka, poczem 
zrewidował podwórze, z którego przed chwilą 
wyszedł Kasprzak. 

W śmietniku znalazł 8 monet fałszywych 
dwuzłotowych, porzucanych pt"zez Kasprza­
ka. 

Doprowadzony do komisarjatu Kasprzak 
wyjaśnił, że monety otrzymał od niejakiegoś 
.Tomasza Kustrzyckieg-0, zam. przy ulicy Gra­
bowej 15. 

Policja dokonała niezwłocznie rewizji w 
„M+:ł*idiiłfWG.'4!'KW>NGf!'3MTł! 

Dziesięciolecie pracy 
w samorządzie lódzkim 

\YI dniu wczorajszym obchodził dzfasięcio 
lecie pracy w samorządzie łódzikim wicedy­
rektor zarządu miejskiego p. Mieczysław Ka­
linowski. 

P. wicedyrektor Kalinowski rozpoczął 
pracę w samorządzie miasta Łodzi jako ab­
solwent wydziału samorządowego wyższej 
szkoły handlowej w Warszawie, polecony 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych. 

W roku 1919 p. Kalinowski zostaje miano 
wany zastępcą kierownika biura centralnego 
(obecny wydział prezydjalny), a w roku 1920 
m1anowany został kierownikiem tego biura. 

Od roku 1922 p. Kalinowski z.najduie się 
nieprzerwanfo na stanowisku wi<:edyrektora 
zarządu miejskiego, pełniąc w kilku okresa:ch 
()bowiązki dyrektora. 

Z okazji 10-lecia pracy p. Kalinowskiego 
na trudnem i odpowiedzfa.lnem stanowisku w 
samorządzie łódzkim, złożyli mu w dniu wczo 
ra,jszym życzenia dalszej owocnej pracy 
przedstawidele magistratu, oraz urzędnky 
miejscy. 

Nmezużyte bilety kolejowe 
można zwrócić w kasie 

Nowe przepi&y ministerstwa komunikacji 
bawierają bardzo ważną dila podróżnych ino­
wację. Mianowicie kasy kolejowe obowiąza­
ne są przyimować zpowrotem niewykorzy­
stane bilety kolejowe. Za bilety nieprzecięte 
zupełnie, lub też użte tlko do wyjścia na pe­
ron w wypadkach opóźnienia pociągu, chorc>­
by podróżnego lub przejścia pociągu - kasa 
zwracać będzie całkowitą wartość. 

Pieniądze będą zwracane za bilet iedyni•e 
w tym wypadku, o i'1e podróżny uzyska od za 
wiadowcy stac}i specjalne zaświadczenie o 
wyżej wymien,ionej przyczynie niewykorzy­
stania biletu. - . 

Ruch towarzystw 

ZE ZWIĄZKU PODOFICERóW REZERWY 
OKRĘGU ŁóDZKIEGO, 

Zarząd Okręgu Łódzkiego wzywa człon­
ków Związku o przybycie w dniu 7 b. m. o 
godrin.i•e 19 (7 wieczór) do lokalu Związku 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 82 na zebranie 
informacyjne w sprawie poświęcenia sztan­
daru związku. 

Uprasza się o jaiknajHczniejsze przyb-y1ck 
Zarząd. 

Ruch wydawniczy 

NOWINY ZE SKALNEGO PODHALA. 
Wyszedł z druku nr. 4-ty „Nowin ze Skal­

ne~o Podhala", poświęcony omawianiu spraw 
lokalnego życia. „Nowiny ze Skalnego Pod­
hala", wychodzące w Zakopanem, mają na 
celu przedewszystskiem propagandę wysokich 
wartości klimatycznych Za:kopanego i jego 
okolic, a także zdążanie do podniesienia tego 
uzdrowisika na należyty stopi·eń rozwoju. 

Pismo ze wszechmiar zasługuje na zapo­
ma.nie ~ z niem. 

mieszkaniu Kustrzyckiego i z,nalazła u niego 
k·ilkaset falsyfi.kaitów. 

DaJsza rewizja ujawniła, iż w mieszkaniu 
K'llStrzyckiego znaj.duje się fabryka fałszy­
wych dwuzłotówek. 

Policja znalazła u Kostrzyckiego większą 
sumę w walucie polskiej i amerykańskiej, któ 
re to pieniądze, jak ustaliło dochodzenie zo-

••-we ii 

stały uzyskane ze sprzedaży fałszywycli mo­
net. 

Wobec taki.ej ·obfitości kompromitujących 
dowodów - Tomasz Kustrzyck~, jego przy­
jaciółl<-a Franciszka Zomerfeld, jak rów­
nież i KasprzaJk zostali aresztowani i osa­
dzeni w więzieniu do dyspozycji władz są­
dowych. 

Straszne skutki wyskakiwania z wagonu 
Pociąg obciął nogi mieszkańcowi Zgierza 

W dniu wczorajszym na linji kolejowej 
Łódź-Kaliska wydar:zył się wsfrzą..gający wy-
pa<lek. , 

18-letni Marjan Jankowskii., zamieszkały w 
Zgierzu przy ulicy Pił.sudSkiego 81 na 8-ym 
kilometrze od Ładzi wskoczył w biegu do wa­
gonu pociągu towarowego, zmierzającego w 
stronę Zgierza. · 

Tuż przy stacji Zgierz Jankowski usiłował 
wyskoczyć z będącego w pełnym biegu po­
ciągu • 

W Konstantynowie pod Łodzią miał miej- dziecko umieścić w samochodzie, by posp.ie-
sce straszny wypadek. szyć z niem do najhHższego lekarza. 

Ulicą Długą pędziła z wielką szybkością Przeszkodzili mu w tern przechodnie, nie 
taksówka łódzka Nr. 185. pozwalając zabrać rannego. Wreszcie udało 

Przed domem Nr. 52 usiłował przebiec się szoferowi wymknąć i pospieszyć do komi­
przez jezdnię 6-letni syn dozorcy tego domu, sarjatu policji, gdzie zameldował o tragicz-
Mieczvsław Klimkiewicz. nym wypadku. 

Pr~estraszony dźwiękiem trąbki samocho- Policja poleciła mu odwieźć nieszczęśliwe 
dowej, chciat cofnąć się, lecz niestety, nie zdą dziecko do Łodzi do szpitala Anny Marji, 
żył i dostał s~ pod koła samochodu. I gdzie następnej nocy zmarło wskutek odnie­

Przerażony szofer chciał broczące krwią sionych obrażeń. 
M;WJ•• Md SIM 

HASŁO SPORTOWE 
Hertha (Wiede-ń)- Ł. K. S. 3: I (9.; 9) 

Zasłużone zwycięstwo wiedeńczyków 

Drug°i występ wiedeńczyków w bieżącym 
sezonie wypa.dła dla nich pomyślniej, lecz dla 
Ł. K. S . . nieszczegól·nie, ponieważ Zarząd klu­
bu poniósł i tym razem deficyt. 

Goście wystąpili w następującym składzie 
Pi.nich-Jelinek Dietriech, Wana, Fsolek, 
Schloser, Listopad, SJipel, Kelma, Cezar, 
Marz. 

Ł. K. S.: Jakubiec Gałecki, Jeżewski, Go­
sławski, Trzmiel, Jasiński, Stollenwerk, Dur­
ka, Moskal, Feja, śledź. 

Po wylosowaniu stron grę rozpoczynają 
goście i już z miejsca uwidacznia się ich p!'Ze­
waga, mimo iż grają pod wiatr. Czerwoni je­
dnaik nie próżnują i od czasu do czasu zagra­
ża ją bramce gości. 

Silne strzały Fei i Moskala stają się łu­
pem bramkarza PilHcha, który swą fenome­
nalną g:rą zachwyca publiczność. 

Pod koniec pierwszej połowy Ł. K. S. ma 
nawet lekką przewagę, lecz pomoc· gości sza­
chu je atak czerwonych. 

Przerwa 0:0. 
Po zmianie stron zmienia się i obraz gry. 
Stroną atakującą jest częściej Ł. K. S., 

który jednak marnuje ki:lka dogodnych pozy­
cyj. 

Sensacja dla kolarzy 
łódzkich 

Powtórzenie mistrzostw 
w Helenowie 

Sek~ kolarska S. S. „Union" dorocznym 
zwyczaj·em organ.i.z.uje niezwł·ocznie po zawo­
dach kO'!arskich o mistrzostwo Polskii powt6-
rzeniie tych mistrzostw w Lodzi z ud.ziałem 
wszy-stldch zawodników zgłoszonych do mi­
si.rzositw. 

Zawody takie odbędą się w ni·edzielę, dnia 
15 lipca na torze w Helenowie. Dotychczas 
poza Turowskim, Podgórskim i Szymczakiem 
udział w zawodach przyrzekli Barzycki z 
Kraikowa, Kosizutski z Kali!Sza (mi5trz wo.je­
wództwa łódzkiego) oraz łodzianie Szmidt, 
Reul, Zybert i Pusz.. 

Kolarskie mistrzostwo 
Polski na szosie 

W naijbliższą niedJzielę dn:i:a 8 lipca w Kra­
kowie zosianie przeprowadzone mistrzostwo 
Polski na szosiie pomiędzy najz:nakomiotszemi 

Goście z biegiem gry olnąsają się z cłiwi­
lowej przewagi czerwónych i przeprowa.dzają 
ataki lewą stroną, starając się za wszelką ce­
nę u.zyskać punkt, który w 28 minucie zdoby­
wają przez środkowego napastnika. 

W 3 minuty później wiedeńczycy z.dobywa 
ją z lewego łącznika 2 bram.kę. 

Niezrażony tem Ł. K. S. rwiie naprzód sta­
ra ją.c się za wszelką cenę w}rrównać. 

W 36 minucie otrzymuje piłkę Feja z pra­
wego skrzydła i silnem strzałem zdobywa dla 
swych barw honorową bramkę. 

Mimo ta.kiego stanu goście mają do koń­
ca przewagę podwyższając wynik jeszcze o je 
dną branL1'.ę w 42 min. przez lewego łącznika. 

Ostateczny wynik 3:1. Rogów 5:4 dfa go­
ści. 

Sędziował Rettig ddbrze. Publiczności 
1000 osób. 

U zwycię.zców nie było słabego punk.tu. 
WŁ. K. S. natomiast grała dobrze obron.a 

z Gałeckim na czele, który był jednym z nai· 
lepszych graczy na boisku, w pomocy zaś naj­
lepszy Jasiński, a śledź i Moskal w ataku. 

Bram.karz poza jedną bramką, którą mógł 
by ·bronić z powodzeniem nic nie zawinił. 

Br. śmig-ski. 

I kolarzami całego kraju. Trasa biec będzie z 
Krakowa do WieHezki. Ogólny dystans wy­
oosi 200 klm. Start obolk rogatki wieliicllkow 
skiiej o godz.. 7 rano. Meta w Wielic.zce. 

Z łodzian w zawodach maiją wziąć udział 
mistrz srosowy województwa łódzkiego Kło­
sowicz (T. Z. S.}1 Sierpiński (Resursa), Bocz­
kowski (L. K. S.) oraz wspaniały jeździec Pa­
bjanic Szej:nrok. 

Kostrzewski zwyci-=zcą 
na międzynarodowych zawodach 

w Tallinie 
Łodzianin Stefan Kostrzew6ki stanowi o­

obecni-e najlepszą klasę naszych rekord.zi­
stów. Ostatnio A. Z. S. delegował Kostrzew­
skiego na międzynarodowe · zaw4.)dy leikko­
atlet)'(:zne do TaHiina, gdzie wspaniale repre­
zenfował Polskę i Łódź. W s()botę Kostrzew­
srki wygrał bieg przez pło-trki na 4-00 młr. w 
czasie 51.7 sek., w nh&ielę w biegu przez 
płotki na 110 mtr. znów osiągnął pierwsze 
miej&ee w czasie 16.1 sek. Zawziętość i ta­
lent Polaka podziwiała i żywo oklasikiwała 
liczn,ie .zebra.na, bo dochdząca do 10.000 o­
sób1 publkrmość. 

Nr. 184 

O IZBACH 
przemysłowo-handlowych w Polsce 

Okres wyborczy do Izby Przemysłowo­
Handlowej w Warszawie należy uważać jnż 
za zakończony. Ukonstytuowania się nowej 
Izby należy oczekiwać w końcu września r. b. 
Równolegle Min. Przemysłu i Handlu rozesła­
ło istniejącym już l'zbom projekty, dotyczące 
nowych przepisów wyborczych. Prócz tego 
pmjefćty takie otrzymały organizacje gospo­
darcze w tych miasta.eh, w których l:tby mają 
być utworzone. 

Izb takich będzie w całym kraju 11. A 
więc w woj. zach.: w Grudziądzu, Bydgosz­
czy, Poznaniu i Katowicach. W woj. pałudn. : 
w Krakowie, Lwowie Luiblinie (woj. Lubelskie 
i Wołyńskie), w Wilnie (woj. Willeńskie, Bia ­
łostoc;kie, Nowogródzkie i Pok~skie} poza tern 
w woj. centraln)'(:h: w \Y/a.rszawie, Łodzi i S<Y 
s·nowcu. 

Dla 4-ch Izb Przem.-Handl., t. zn. w ł.o­
dzi, Lublinie, Sosnowcu i Wilnie będą ogło­
szone regulaminy wyborcze w 1-szej połowie 
li-pca, wobec czego wybory odibyć się będą mo 
gły w tych miastach w końcu października, 
a ;ukonstytuowanie Izby nastąpiłoby w poło­
wie grudnia r. b. 

Regulaminy tych Izb są ściśle wzorowane 
na regulaminie wyborczym Izby Przem.-Han­
dlowej w Warszawie. Jedynie postanowienia 
w sekcjach są odmienne. Tak więc Izba Łódz­
ka będzie posiadała 2 sekcje (Przemysłową i 
Handilową) po 30 radców. Izba Lubelska 2 
sekcja po 25 radców. Dla Izby PrzemysłQ­
w-0-Hadlowej w S0snowcu Ministerstw-0 za­
projektowało 3 sekcje, przyczem Przemysło­
wa miała:by liczyć 25 radców, Górnicza 20 rad 
ców, a Handlowa 15 radców. 

O wszelkich konkretnych posunięcich przy 
organizacji Izb Przemysłowo-Handlowych Za 
rzą<ly Wojewódzkie i Koła Prowincjonalne 
Zjednoczenia Stanu Średniego będą natych· 
miast powiadomione. 

Zakaz przywozu mąki 
pszennej prze~łużony 

.w „Dzienni.ku Ustaw" (Nr. 66) ogłoszono 
rozporządzenie Rady Min., przedłużające do 
dnia 30 września b. r. za1kaz przywozu mąk; 
pszennej. 

\Vartość 1 grasna złota 
w lipcu 

Minister skarbu ogłosił w ,,Monitorze" u. 
staloną na ~ąc lipiec b. r. wartość jedne­
go grama ~ego złota, w wysokośc.i pięć 
złotych 92,44 ~osza. 

4 procentowa pożyczka 
inwestycyjna 

Nowoemitowa.na obecnie 4% pożyczka in· 
westycyjna osiągnie niewątpliwie tak jak „Do 
larówka" w krótkim czasie znaczną zwyżkę 
kursu. - Dlatego też popyt na ten papier 
jest niebywały, jak na nasze stosunki, a zapi­
sy na obligacje tej pożyczki wpływające do 
banków subskrypcyjnych, przewyższą znacz.. 
ni-e przed terminem zamknięcia subskrypcji 
normalną kwotę pożyczki. 

Obecnie cena obligacyj tej pożyczki wy. 
n-osi 100 złotych (z doliczeniem 1 zł. 15 gr. 
na kupon bieżący) za jedną obligaoję warto­
ści nominalnej 100 złotyoh w złocie. 

GIEŁDY 

OFICJALNA GlELDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, dnia ' lipca 1928 r. 

AKCJE. 

Dolarówka - 86,.50 
Bank Polski - 183,.50 
Bank Handlowy - 117 
Bank Dyskontowy - 135 
Bank Zw. Sp. Zarob. - 8l 
Cukier - 64 
Firlej - 67 
W~glel - 105 
Lilpop - 37.SO 
Modrzejów - 44,75 
Starachowice - 57 
Borkowski - 16 
Spirytus - 38 

Tendencja przeważnie słabsza. 

Kurs urzędowy 1 grama czystego złł!lta równa 
się 59244. Kurs obliczeniowy 100. w złocic równa 
się 112. Dolar w obrotach prywatnych 8,881/2 
Rubel złoty 4 671/2. Rybel srebrny 2 95. Ruble 
w bilonie ros. 135. 

I 
• = 

Cech tllstrzów Rzetnlczych 
1 Łodzi 

zawiadamia swych członków, że we 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych 
i reklamowych, winni się zgłaszać do 
sekretarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 



Dziś rozpoczyna się 

wielki zlot harcerek 
pod Wyszko em 

Dzis, jaik już donosilumy, rozpoczyna się 
.-1iclki zlot harcerek pod Wyszkowem. Na 
.dot ten przybędzie około 2.000 harcerek z 
całego kraju. Prócz tego przybywają drużyny 
polskie z Niemiec, Łotwy, Francji, Gdańska, 
Berlina i Czechosłowacji. Zlot ten ma na celu 
przygotowanie do obozowania. Cała praca 
rozpada się na kilka działów, prowadzonych 
przez harcerki z różnych dzielnic Polski: iz­
ba chorych - Poznań, poczta - Pomorze i 
Toruń, łączność - Brześć i Wołyń, biuro 
Zlotu - Warszawa, praca wewnętrzna -
Mazowsze, świetlica - Lwów, centrala apro 
wizacyjna - Łódź, sklep - Śląsk, gospoda 
dla gości - Wilno, gospoda dla gości zagra­
nicznych\ - Kraków. 

IGerownfotwo zlotu obięła Harcmistrzyni 
Rzeczypospolitej Jadwiga Falkowska oraz ja 
ko przyboczne: druhna H. Pali.wodzianka, 
druhna Hanna Dydyńska, oboźna A. Świdziń­
ski, harc. H. Braunówna - sędzia zawodów, 
harc. Z. Wołowska - zastępca sędz., Olga 
Małkowska, M. W ocalewska, M. Uklejska i 
Z. Pa:ljerowa. 

Dnia 16 lipca przybędzie najprawdopodoh 
niej na zlot pan Prezydent Rzplitej Ignacy 
Mościcki oraz goście zagraniczni i dyploma­
tja. Obóz zlotowy można zwi~dzać dnia 8 i 15 
b. m. 16 b. m. mqgą zwiedzać obóz członko­
wie Rady Naczelnej, głównej komendy, ko­
mendantki chorągwi, drużyny żeńskie i gru­
py harcerek, 12 i 13 lipca drużyny męskie. 
Pozatem przewidziane jest przybycie druży­
ny harcerek angielskich. 

„Grab' nagrablionnoje" 
Gazeta litewska „Lietuvos żinios" donosi 

o zabawnym incydencie, j ki miał miejsce w 
sowieckim pawilonie wystawy rolniczej w 
Kownie. Mianowicie jeden ze zwiedzający~h 
gości, znalazłszy się w pawilonie sowieckim, 
zbHźył się do lady, na której były wystawio­
ne wyroby tytuniowe i zaczął zgarniać do 
kieszeni pudełlrn z papiero-ami, oświadcza­
jąc, że są to papierosy wyrabiane w jego fa­
bryce, która została wywłaszczona przez 
bolszewików. 

Oświadczył on osłupiałej obsłudze pawi­
lonu, że tym razem solidaryzuje się z hasłem 
bolszewickiem 11Grab nagrablionnoje'' i wyra 
ził nadzieję, że bolszewicy napewno nie wez­
mą mu tego za złe, nie chcąc dezawuować 
swych własnych haseł. Zarząd pawilonu usi­
łował zatuszować ten incydent i zapobiec 
przedostaniu się o nim wiadomości do prasy. 
Należy zauważyć, że na krajowej rolniCzej 
wystawie w Kownie, pawilon sowiecki jest 
jedynym pewilonem zagranicznym. 

Na najniższym szczeblu kultury 
Plemię ludzkie, żyjące jak zwierzęta 

Bez-sprzecznie najniższym typem ludzkim 
jest plemię „kubu". Plemię to zamieszkuje 
południową Sumatrę (wyspa na południo­
wschodzie Azji}; żyje zaś ono w takim stanie, 
ż-e naprawdę mało co różni się od zwierząt. 

Zamieszkują oni dziewicze lasy Sumatry. 
Nie mając stałego miejs.ca zamieszkania, wę­
drują gromadami po kmkanaście czy kilka­
dziesiąt rodzin. Noce spędzają pod bardzo 
prostą, bo z liści robi.oną ochroną przed de­
szczem lub też w dziuplach drzew. Jedyną 
ich troską życiową jest p ::>szukiwanie poży­
wienia. 

Całą ich broń stanowi drewniana, ostro 
zakończona dzida. Po lasach wędrują oni z 
pogrzebaczem i koszem na p-leca;ch, szukając 
pożywienia. Jadają wszystko, co wogóle da je 
się do ust włożyć. Tak żyją z dnia na dzień. 
A że nie posiadają nic prawie (prócz tego, co 
posiadają na sobie), więc prawo własności 
jest im zupełnie niezna.'lie. Dzięki temu nie 
wiedzą co to kradzież, ani inne tego rodzaju 
pojęcia. Nie znają nawet ozdób ba, 01bc~ są 
im nawet zwierzęta d;:,mowe czy rośliny uży­
teczne. Ledwie zdołali się dopiero zapoznać 
z psami i kurami. 

Kubu unikają obcych, nawet z hordami 
sąsiedniemi nie chcą żadnych utrzymywać 

stosunków. Ni·e znają ani tańców, ani inny<:h 
tego r·odzaju przyjemności, nie mają pojęcia 
o muzyce. Skoro tylko dzieci dorastają, od­
chodzą od rodziców i wędrują samodzielnie, 
gdzie im się podoba. Nawet obrzęd ślubny 
jest tam niezwykle prosty. Wystarczy zwy­
czajne zapowiedzenie swych zamiarów. Je­
szcze prostsz•e jest rozwiązanie małżeństwa 
- małżonkowie rozchodzą się, nie wbie o 
tem nawet nie mówiąc. 

Poza małżeństwem Kuibu nie znają żad­
nych instytucyj. Nie wiedzą nic o posiadaniu 
ziemi, ani nawet o prawie co do pewnego 
terytorjum, choć zawsze przebywają w obrę­
bi-e pewnych ustalonych granic. Żadnych wy­
obrażeń, czy prostych bodaj przesądów nie 
posiadają, n.ie mają nawet tak powszechnych 
u plemio-11 o ni·skiej kulturze czarowników 
czy znachorów. 

Kubu wobec choroby czuie &ię zgoła bez­
silny, nie umie walczyć ze śmiercią, a gdy 
ktoś z jego rodz~ny umiera, pozostali przy 
życiu• porzucają go poprostu tam, gdzie sko­
nał, a sami wędrują dalej. Kubu więc to ple­
mię bez cienia religji, a ich stan jest tego ro­
dzaju, że trudno powiedzieć, by się różnili 
czemkolwiek od zwierząt puszczy, w której 
żyją. 

Ludzi których piorun siE: nie ima 
W Frankfurcie nad Menem zdarzył się 

przed kilkoma dniami straszny wypadek. 
Urzędnik Lassmann został na wycieczce za­
miejskiej w czasie burzy tra!iony piorunem i 
padł zabity na miejscu. 

Cieka wem jest, że tenże Lassmann był w 
ciągu kilku ostatmch lat kilkakrotnie rażony 
piorunem, nie odniósłszy jednak cięższych 
obrażer1. Jvlówił on podobno swoim znajo-

1 
mym, że ma przeczucie, źe skończy od pio­
runa. 

Dziwny ten wypadek przypomina historię 
pewnego francuskiego kupca. Aasara Bel­
trau, który umarł przed dwoma laty w Lionie. 
Pięć razy został on trafiony przez piorun, po­
siadał jednak trochę więcej szaęścia, niż 
Lassmann; 

Jako dwudziestoletni młodzieniec, w cza­
sie pracy w polu został po raz pierwszy rażo­
ny piorunem, który mu zniszczył tylko ubra­
nie, ale jego samego dziwnym wypadkiem 
oszczędził. W tym samym roku zdarzyła mu 
się podobna przygoda, tym razem jednak 
stracił prawe oko. Od tego czasu Beltrau 
zaczął~ odczuwać paniczny lęk przed burzą. 
Porzucił swoje dotychczasowe mieszkanie i 
przeprowadził się do domu, opatrzonego pio­
runochronem. 

Przeszły lata. Beltrau zaczął już zapo­
minać o swym lęku. W tym czasie objął on 
posadę dzwonnika w kościele. Pewnego razu, 
w czasie silnej burzy, piorun uderzył w wie­
żę kościelną i zabił na miejscu człowieka, od­
dalonego zaledwie o k:lka metrów od dzwon- 1 

ni.ka. Dzwonnikowi zaś nie stało s.ię praiwie 
nic. Ale od tej chwili lęk jego powiększył 
się i nie dawał mu chwili spokoju. 

Nogi łóżka, w którym sypiał, kazał Bel· 
trau zrobić ze sz,kła i połączyć z gumowemi 
izolatorami. Unikał starannie wszelkich wy­
cieczek za miasto, raz tyl•ko w osiemnastą ro­
cznicę urodziin swego syna dał się namówić na 
wycieczkę, czasie której zdarzył się znowu 
straszny wy adek. Zerwała się burza, ojciec 
i syn schronili się pod drzewo. W tero pio­
run uderzył w drzewo i zabił syna Beltraua. 

Ostatnia przygoda wydarzyła mu się na 
dwa lata p zed śmiercią. Pomimo pioruno­
chronu, umieszczonego n.a dachu, piorun ude­
rzył pewnego dnia w dom, w którym miesz­
kał. Wybuchł pożar i część dobytku Bel­
traua spłonęła, on sam jednak nie odniósł żad 
n~go cielesnego obrażenia. 

rzechodzqc u li cę. 
patrz pilnie 

a unikniesz kalectwa a nawet 
śmierci. 

I wierz tu ludziom.„ 
Z Bory.słaiwia donoµą, że przy sposobno­

ści objęcia zarządu t. zw. Gminy Chrześn1an 
ski-ej w Borysławiu przez nowo wybranąRadę 
Gminną, uiawni:ona została gospodartka dłu­
goletniego komisarza gminy, Matkowski ego. 
Nad'Użycia wykryte datąd przez komisję lu­
stracyijną wynoszą przeszło pół milfona zł1J­
tych. Sprawę odstąpiono prokuratorji w Sam 
borze. Należy zaznaiczyć, że społeczeństwo 

borysławskie poruszone zostało do żywego 
faktem zdemaskowania działalności Matkow 
skiego, który przez długi okres czasu potra· 
fił uchodZ'ić za kryształowego działacza spo. 
łecznego i zręcznie utrzymywał w tem mnie­
maniu opinję publiczną całego Zagłębia. 

Czy opłaci si~ na tak 
krótko? 

Baron Biifiekl, ai&tron-0m pragnął koniecz­
ni-e zostać czł-Onkiein Akademji Nauk w Ber­
lime. Tytułem do osiągnięc.ia tego zaszczytu 
miafo być odkrycie przez niego pewnej! kome 
ty, która miała wkrótce dotknąć ziemię i po­
tłuc ją jalk kawałek s~kła. 

Pr·ezes Akademji powi:nszował astrono­
mowi tego odkrycia oświadczając j.ednoc2'eś­
nie, że wobec katak'lizmu, mającego w nai­
bliższej przyszłości zrujnować akademję ber­
lińską, jak zresztą i całą ziemię, staje się zu­
pełnie zibędnem mian-owanie go członkiem 
akademji. 

- Czy tio warlo, aby stał się pan nieśmier 
telnym na tak krótki cza.s? 

Czy wiecie • ze„. 
Mityczny Danaj, król Egiptu a później 

Argosu, miał p!ęćdziesi'ąt córek, zwanych Da 
naidami. Myt o beczce Danaid powstał stąd, 
~e Danaidy miały zabić w nocy poślubnej 
swyich mężów. Za kMę pr.zieto umieścili je bo 
gawie w Tartarze, gdzje musiały napełniać 
wodą beczkę bez dna. 

• • • 
Czynny na S}'IC'Y'l;i. wulkan Etna ma 3.313 

metra.. wyaokośd. 
• • • 

Pierwsza powszechna wystaiwa mi.ędzyna 
rodowa odbyła się 77 lat ·temu. Otwairto ją w 
r. 1851 w Londynie. 

• • • 
Najpięknie;sze dkazy pereł są poławisane 

przy brzegach mal.ej wyspy Bahrem w zatoce 
Perskiej. 

„,„ &i SM-ł w 

Jerzy Nalęcz 2) 

IERŚCIEŃ ŚMIERCI 
Z cyklu „Opowieści dziwne'' 

Następnie pierścteń dostał się Krystynie, 
ciotce Alfonsa XII; i ona umarła wkrótce po 
otrzymaniu tego upominku. 

Po śmierci Krystyny pie.·sc1e11 hrabiny 
Castiglione nosiła siostra Alfonsa XII. Nie 
upłynęło sześciu miesięcy, gdy świeża żałoba 
okryła clwór królewski. Siostra króla po krót 
kich cierpieniach rozstała się z tym światem. 

Te trzy zgony w tak krótkim czasie i to 
osób, które nosiły piersdeń hrabiny Castiglio 
ne, wywołały niezwykłe poruszenie na dwo­
rze hiszpariskim. Zaczęto szeptać o złych 
mocach, zawarcych w pierścieniu z opalem 
; doradzać królowi, aby pierścień zniszczył. 

Ale król Alfons XII śmiał się z tych rad i, 
aby dowieść, że nie wierzy w żadne zabobo­
ny, zaczął sam nosić fatalny pierści011ek - w 
trzy miesiące nie żył. 

Wówczas królowa wdowa, druga żona Al­
fonsa XII, ofiarowała ten pierścień jako vo­
tum dla posągu Matki Boskiej w kościele w 
Almeda. · 

- No i co ty na to powiesz? - odezwał 
się Dębicz, gdy Krzycki skończył czytać i 
odłożył na bok książkę. 

Zamiast odpowiedzi Krzycki wzruszył po­
gardliwie ramionami. 

- Nie wierzysz więc, aby pierścień hra­
biny Castiglione był przyczyną śmierci kilku 
osób? 

- Ni-e. 

Dębicz zasępił się. Po chwili jednak u­
śmiech przemknął po jego twarzy. 

- Ni-e będę cię przekonywał. - P!l'zysu­
nął się do przyjaciela, położył mu rękę na ra­
mieniu - opowiedz mi, Zygmuncie - mówił 
z prośbą w głosie - tę historję z pierścion­
kiem opalowym, o którejś dzisiaj rano wspo­
minał. 

Krzycki próbował protestować. 
- Nie! nie! - zawołał Dębicz - nie pu­

szczę cię do domu, dDpóki nie dowiem się 
wsz.ystkiego. 

Krzycki zamyślił się. 
- A więc dobrze-odezwał się wreszcie, 

ufogają<: natarćzywej prośbie przyjaciela. 
Zapalił papierosa i rozpoczął: 

- W roku 1913 ws·tąpiłem na medycynę 
do warszawskiego uniwersytetu. Pomiędzy 
licznymi kolegami znajdował się pewien Gru­
zin - Jerzy Nakaszidze, syn bo~atego ziemia 

· nina z pod Tyflisu. 
Dziwiło mnie bardzo, że Nakasridze 01brał 

sobie Warszawę miejscem studiów i nie omie­
szkałem zapytać się o to przy pierwszej zda­
rzającej się sposobności. 

Dowiedziałem się wówczas, że matka Na­
kaszidzego była Polką, że umarła przed dwo­
ma laty, a Jerzy, który bardzo kochał zmar­
łą, postanowił poznać swój kraj macierzysty. 

Po tej pierwszej naszej dłuższej rozmowie 
nastąpiło pomiędzy nami pewne zbliżenie, a 

po upływie trzech mtes1ęcy byliśmy już ser· 
decznymi przyjaciółmi. 

Nakaszidze był jedynakiem, ojciec jego 
niczego mu nie odmawiał i niejednokrotnie 
czerpałem z jego obficie zaopatrzonej kasy. 

U.płynął rok. Rozpoczynały się ferje wa­
kacyjne i Nakaszidze namawiał mnie, abym 
wraz z nim pojechał na Kaukaz. 

Od najmłodszych lat miałem, jak to mó­
wią, żyłkę podróżniczą i zawsze nęciły mnie 
nieznane kraje, to też z radością wielką przy­
jąłem zaproszenie Jerzego. 

W przeddzień naszego wyjazdu z Warsza 
wy Nakaszidze otrzymał depeszę: 

,,Przyjeżdżaj natychmiast. Ojciec nie ży­
je" - brzmiała wiadomość. 

Rozpacz mego przyjaciela była ogromna, 
gdyż po stracie matki i brata całe swe uczu­
cie poświęcił ojcu. 

Krzycki za-paltł świeżego papierosa i po 
chwili ciągnął dalej: 

- Nie zwlekając udaliśmy się w drogę i 
po pięciu dniach uciążliwej podróży stanęliś­
my na miejscu. Nakasztdze tak jak stał, bru­
dny, niewyspany, w zakurzonem ubraniu po­
szedł natychmiast na grób ojca. skąd dopiero 
po kilku godzinach prawie siłą, został przez 
swego stryja spmwadzony. 

Patrząc na boleść mego przyjacicla myśla 
łem, że nie przeżyje on śmierci ojca, tembar­
dziej, że wie<lziałem o jego słabem sercu, na 
które cierpiał od kHku lat. Tymczasem po 
dwuch tygodniach Nakaszidze uspokoił się 
zupełnie i począł interesować się swojemi 
sprawami mojątkowemi, któremi dotychczas 
zajmował się jego stryj. 

Pewnego dnia Jerzy zwrócił się do mnie: 
- Nie byłem dotychczas w bibl jo tece, 

gdzie ojoiec zwykle siadywał, zajęty pracą, 

gdyż pisał mstorję znacz:niejszyoh rodów gru-
zińskich - powiedziaŁ · 

Spojrzałem na niego z .zapytaniem we 
wzroku. 

- Chciałbym przejrzeć pozostałe po oi­
cu .papiery, a nie mam odwagi pójść sam do 
bi:'bl joteki - wyjaśnił nieoo 7.llllieszanym gło-
sem. 

- Pój.clę z tdbą - zawołałem. 
Po chwili znaleźliśmy się pr>zed potężnemi 

dębowemi drzwiami., nabijanemi mosiężnemi 
gwoźdźmi; w zamku tkwił duży kil ucz. 

Jerzy przekręcił klucz, nacisnął klamkę i 
pchnął drzwi Skrzypnęły ponuro zawiasy, a 
nas owiało wilgotne, stęchłe powietrze, doby­
wai ące się z ogr-omnej mrocznej sa:li. 

Z wolna wesziliśmy do środka. Jerzy po­
bladł, wstrząsnął nim dreszcz. a mnie ogar· 
nęło uczucie dziwnej bojaźni. Nakasziclże 
podszedł do biurka staj ą<:ego pod wąskiem 
oknem, usiadł w skórzanem fotelu i wyciąga­
jąc szufladki, jedną za drugą przeglądał ich 
zawartość. 

Stanąłem z botCu i pd"ZYglądałem się jego 
zajęciu. 

- lleż to ciekawych rzeczy mógłbym się 
dowiedzieć z tych pożółkłych kart papieru -
myślałem, patrząc na zwoje różnych szparga-. 
łów. 

W pewnej chwili Nakaszidze wyciągnął 
z pod papierów jakiś niewielki pakiecik, owi­
nięty w kawałek wypłowiałego jedwabiu. 

Jerzy odwinął kawałek materii i ujrzeliś­
my czarne saf janowe pudełeczko, obwiązane 
fjoletowym sznurkiem, zaopatrzonym w wos­
kową pieczęć. Na pieczęci znać było jakieś 
dziwne ~naki, a pod niemi trupią główkę :i. dwa 
na krzyż złożone piszczele. 

(D. c, n..) 
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Letnia Reduta Prasy w Helenowie 
dnia 22 lipca r. b. w (niedziel11) 

Igrzyska ollmplJsłcle. 
Auto-rakieta. Mecz 

Wielka tombola. Swłęto pieśni. CoP&O kwiatowe samochodów. 
Humorystyczny. Walka kwiatowa. Gondole. Ognie bengalskie. 

Zabawa dziecięca. 

~ołny Cech Kuchmistrzy Katowice" 
po6eca swoich członków 

na posady stałe i sezonowe 
Zapotrzebowania kierować do kanc::ełarji Cechu Kud1mistrzy 

Katowice. Marjecka 3, I p. 

I 
Do 111st • 113-1 Do .tł X. 731 I Do akt. M! 329 

l9.Z8 r. 1928 r. Do akt N! 953 1927 r. 

'!!!~~;- ~?!~!~!~:- D~omnie. ~!~~~.~,i~;. 
dzie Okręgowym w d%ie Okręgowym w Komornik przy Są· dzie Okręgowym w 
Lodzi Leonard Ha- Lodzi, Leonard l'ła· dzle Okręgowym w Lodzi, Stefan Gór­
borowski, zamlesz- borowski. zamicsz- Lodzi, El. Łagodziń- ski, zamleszk&ły w 
kały w Lo~zl, przy kały w Lodzi, przy ski, zamieszk. w Ło- Lodzi, przy ul. Sien­
uL QłówneJ 17, na ul. Głównej 17, na dzl, przy 1o1l. Klłiń· kiewicza 9, na zasa· 
usadzle arl 1030 U. z2t1adzle art. 1030 skiego 55, na zasa- dzie art. 1030 Ust. 
P. C. ogłHza, 1e w Ust. Post. Cyw., o- dzie art. 1030 U. P. Post. Cyw., ogłasza, 
dniu 20 lipca 1928 r. głasza, że w dniu C. ogłasza, że w dniu że w dnia 13 lipca 
od godz:. 10-ej rano 17 lipca 1928 roku, 13 lipca 1928 roku, 1928 r. od godz. lO·ej 
w lodzi,_ przy uHcy od godz. JO-ej rano od godz. 10-ej rano fi:lno, w Lodzi, przy 
Rz1owsk1ej li& 100, w Lodzi, przy ulicy w Lodzi, przy ulicy Po.morskiej pod N! 6, 
odbędzie s~ sprze- Kilińskiego .Ni 2Z7 Pr%ejazd pod N!! 20, odbędzie się sprze­
daż przez _llcyta~ję odbędzie się sprze: odbędzie się sprze. daż przez licytację 
ruc:homośc1, nalezą- daż przez licytację daż przez licytac:ję ruchomości, należą· 
c~c:h do Katarzyny ruchomości, należ". ruchomości należą- cych do Berka Ra· 
Ciupa, składający~h cych do F\dama i c:ych do Otylji Miihle kows1dego, sklada­
slę z ~-cb k!ów b1a· Stanisław• Stefania- i składających się i~cych się z mebli 
łfc:h I koma karo- ków. składających z pianina, meblii I innych ruchomości 
gniadego około latl2 się z mebli, ocenlo· 1 in.. ocenioftych na ocenionych na su-

Dlvel'tissement baletowe. 3 orkiestry. 

~ ··f.\~", ,' •: ' ' :\ •• ~ '" ' ; -• ~-: , ' ' I : • ~ ·, • ·~ • \' 

Dla nżdeuo &oś modreaa i -ęk1110 I 
Zawiera jedyny najnowszy zbiorowy katalog 

ksłłliek (dobrze opracowany, obszerny, 132 stron 
dwuszpaltowych, format 17X24) jakiego brak 
odczuwał dotychczas każdy czytelnik. _ 

Powyższy 'katalog wydała 

Księgarnia Al. LACHA w Zgierzu 
i po otrzymaniu ·zł. 1.50 znaczkami pocztowemi 
lub przez P. K. O. 65, 136 (wartość katalogu 
zł. 5) wysyła takowy wraz z warunkami naby· 
wania książek na spłaty. 

Nie zwlekając, umawiajcie, gdyż do 
soli i chleba książki potrzeba. 

ia„„ .... 4li22Eglllm!~Y'illlll'BW.U•B1 „ ... ~~-·----... --... 1 

LOMBARD 
LICYTACJA 678 

Wars wskie l'.\kcyjne Towarzy1two Fotyczkowe na za· 
staw ruchomości - Oddział w Łodzi, ul. Zachodnia 31 
zawlademla, te dnia 17, 18 i 19 lipca 1928 roku, sprzeda· 
wane będą przez licytację zastawy nieprolongowane w swoim 
czasie. 

Procenty należy wpłacać przed dniem 13 llpca 1928 r., 
gdyi po tym terminie za1tawcy dopłacą koszta probierni 
państwowej ;u cechowanie prób, Wykaz N! Hl zastawów 
podlegalących spriedaży ogłoszony będzie w „K.11rJene Lódz­
klm" i wywleuony w l:>!urze ul- Zachodnia 31. 

Dr. med. Dr. med. 

&rzagorz Roz1nb8rg LUBICZ 
Spec. cbor. tOłąclka. kiszek. Cegielniana e 

w'łtl'ObY I wewnętrzne teL 41-32. 
Gdańska 44 (Długa) telef. 24--44.. ~sta chorób 
Pl'7Vimu1·e od 10.30-12.30i od 7-8.30 skórnrc:b. wen ... 
·-n l'JCZ&yc:h i moao-

r Dr. ODftCHIB 
SpeCJallsta chor6b ocza 

powr6dł do kraju 
przyjmuje poniedd•łkl, wtorkł, 
Srody I czwartki ołi 10-1 I od 

4-7 po poł. 

płc:lowy.cb. 

Nałwietlaałe łani­

" kWVCOWłl• 
Pa:ąjmlłje oci godz. 
8 do lÓ nmo I od 

godL 5-8 włea. 
Diii pań od 3--5 od­
dzielna poczekalm.. 

ul. Moniuszki 1 
519 Telefon 9-97. Dulaunll dnb1e 

m JbDUOłSDHed~~, 
STUPEL S~ep 

Dr. med. 

Szkolna 12. 
nadający słę na każ.. 
dy mterea, sprzedam 

Choroby w I os 6 w, sk6me. wenor1une od Ar4Z, Zak"tna66, 
i moczopłciowe. NaśwłeltanJ• łampt1 z bramf na lewo. QiC 

kwarcowi!! I prom. Roentgen11. 
(Ekzematy nowotwory złołliw~) 

Przyjmuje od 12-3 I od 6-9 po poł. I Bóine I 
ocenlonnych ne su- nyc:h na sumę 200 sumę 3000 zl. mę 580 zł. 
mę 700 zł. złotych. Lódt, dn. 2 łlpca Lódt, dn. 27 czer· llliN§Gm-•--llllll!Biaall!llll _____ m!I _____ _ 

Lódt, da. 3 lłpca Lódt, dA, 2 lipca 1928 r. wca 1928 r. Akuszerka Dr. Heller 5 pokoi Szpularka 
zdolna 

potnebaa do poó­
aos.mmi. .Z.meaho­
fa Jft '18.. ~ 

1928 r. 1928 r. KOMORHIK KOMORNIK 
KO/l\ORl'llK KO.MORtllK .ft. Łagodziński S. Górski. G S 1 • 

L. Jtaborooftkl L. ftaborowski. • a lm0n0W8 Choroby sk6rne 
z kuchnill (wszelkie wygody, na 
parterze, światło elektryczne) od­
stąpie, Dowiedzieć się można Łódt, 
f\l. Kościuszki 11, m. 1 od 13-20. 

r 
Od 

Kino RESURSA 
Kilińskiego Nr. 123. • -

wtorku, dnia 3-go do poniedziałku dnia 
9-go lipca 1928 r. włącznie 

Wzruszający dramat ilustrujący życie 
dzisiejszej Rosji 

ul. Szkolna 12 
Przyjmuje zamówienia. 323 

!'!IQ'łol!~~!(!li()K>N 

Okazja! 
Przv ul. OiradoroeJ nr. ZG 

w podwórzu li piętro 

u A. Przybycina 

I weneryczne 

ul. Nawrot 2 
do 10 r. 1-2 i 5--łl 
Dla peń spec. od 
godz. 5-6 po poi. 
dla niezamożnych 

Ceny lecznic. 

Dr. med. 

J. Siłberstrom 

Potrzebna 
peBlenka do obsł1i9l 
fOkl, bufet .Resur­
sy•. KłliAsklogo 123. 

67ll 

. . Pracownik 
NieisMi Kinematograf Os11ato1y ~~;!er~~o ... .ra1r~ 
...... 671 

WODNY RYNEK (róg Rokich\skłej) 

Dojazd tramwajami Mt 16 I IO. Tel. 18-26. 

Od wtorku, dn. 3-go do poniedziałku, 
dn. 9-go lipca 1928 r. wł. 

Potrzebny 
zdolny stolarz Prze· 
jazd X! 65, HKał•. 

672 

„Wykolejeni" I 
410 rnożna dostać 

Zielona 11 
Choroby skórne 

i weneryczne 
Usuwanie szpecą­

cych włosów 
elektrolizą. 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

Program NI 2'4 

Dla dorosłych poCZl\tek seansów o godz. 
18-45 I 21.45, w soboty I w niedziele 

o godz. 16 45, 18.45 i 2lA5 
Dramat salono•y w 10 aktach, 

Potrzebny 
chłopiec do terminu 
do zakładu rymar· 
sko - gal.entery) nego 
Piotrkowska Ns 133, 
S. Skarżyński 010 (Miłośt nad brzegiem Newy) 

Obraz godny widzenie, film pełen emocji. 

W ROLfiCH GLOWNYCH: 

W. Buszkinskaja 
Bela Czernowa 

Teodor Nikitin 
Walery Sokołow. 

··--·•••1::111·----·-······----··· .„.„ .. „ ••• „.„ ......... „ •• „„„.„ •• „„ ..... „ •••••••••••• 
~~56~~~ Mocarz świata 

Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30. 7,15 i 9; 
203 w dni śwlateczne o godz, 3. 5. 7 I 9. 

poszulrnje pracy w swoim zakresie. 
Może być i na wyjazd, mieszkam 
Sienkiewicza 79, Cieślak. 

Kwiaty sztuczne 
i abażury 

Przyjmuje od 4-8, 
Niedziele 9-1, 

panie od 4-5 popoi. 

Dla niezamożnych 
c:eny lecznic:. 

Doktór 

Klinger 
Choroby wenery­
czne, sk6rne I wło· 

SÓW 

leczenie lamp11 
kwarcową 

Andrzeja .M . 2. 

W rolach głównyc:lt: L. Dł\OOVER, Hf\RRY 
LIEDTKE, 01\RY HOLM I ERNEST 

VEREBES 

KRÓLEW1c·z ,,. 
FIOŁKO W 

-----
Dla młodzieży poc:z. seansów o g. lS·ej 
i 16.45, w soboty I niedziele o 13 I 15-ej 

Dramat w 6-clu altłlteh, 
w roli główne) TOM ••X 

Wi~źniowie gór 
NRD PROQP.flM;??? 

Poszukuje 
się lokalu 8X15 do 
20 metrów salka (~w. 
:l ublkacj~ suche 
I widne w centrum 
miasta Da zakład 
stolarski. Oferty 
skł•dać w admilli.­
stratjł pod .Salka•. 

643 

Do flJVDD)etła 
1 duia sala, 16 mtr. 
dlugoścl I 8 szero· 
kości. Oferty do 
admin. niniejszego 
pisma pod • ł\. L. M. 

.._. ... „ ... „ ... -„„„„._maiam1m11,.._._„„w.1o11m„a wykonuje /. własnego i 
nego materjału solldnłe 
tanio bo na czwartem 

powierzo­
i bardzo 
piętrze! 

Tel. 32-28, 

Ceny miejsc: dla młodz.; 1-25, ll-20,łll·IOgr. 
Ceny miejsc dla dorosł.: 1·70, 11·60, 111-30 gr. 

Okazja! 
Irena Szmidt 

Godziny przyjęć: od W poc:zekalni~ch ki~a c~di. do godz:. 22 
1.30 _ 2.30 dla Pań 201 audycie rad1ofomcz:ne. 

Czy jesteś człona<iem Czerwonego Krzyża? Nawrot 13, prawa oficyna, IV. piętro. 

od 6- 8 dla panów. IJ 
W niedziele I świ~td 
498 od J0-12. I 

łnladania reklamo­
we po 50 gr. Wyda­

l je restauracja, ulic:a 
Traugutta 11. 564 

CENY PRENUMERRTY: 

W Łodzi z niedzielnym dodatkiem iluiitrowanym miesięcznie zł. 3.20 

Zamiejscowa 3.60 

Zagranica • 
Odnoszenie do domu • 

„ 6.30 

• 0.40 

Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca, 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor naczelny: Stanisław Paciorkowski. 

CENY OGt.OSZEŃ MIEJSCO W'iCH: 
Przed tekstem 5lJ groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 • „ 1 „ • 4 • 
Nadesłane 30 „ 1 • 4 • 
Za teKstem 30 • • 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 „ 1 • • 4 „ 
Komunikaty 30 „ 1 • • 4 • 
Zwycz:ajne 8 • 1 • „ łOłamów 
Drobne 10 gr,, poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz:, Najmniejsze 
ogłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane: po godz. 7 wiec:z. o 30o/o drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym Kolorze: 30 proc;. drożej. 

Wydawca; Towarzystwo Rzemieślnicze .t<es11rsa" w t.odxi. 
Drukarnia Państwowa Yi Łodzi, Piotrkowska Ni:! 85„ 

Ogłoszenia firm xamiejscowyc:h, chociażby posiadających fil/ e 
w Lodzi. a centrale gdzieindzlej, o 500/o drożej od cen miejscowych 

firmy zagraniczne o 1000/o drożej. 
Każda no.va podwyżka obowiązuj~ wszystkie już przyjęte ogło • 

szenia do zmiany c:en be;i: uprzedniego za"iadom1enia. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów l ofiar administracja 

nie odpowiada. 
f\rtyKuly, nadesłane bez oznac:z:enia honorarjum, uważane są 

za bezpłatne, 
R~kop1só •.v zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 

zwraca. 

Kedaktor odpowiedzialny; Michał Walter. 

• 


